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Cena 15 gr. 

DZIENNIK Niespotykany akt bezprawia 
i » wiarol·omstwo rządu angielskiego 

Nota Polshi do H'. Brątl.anii 
WARSZAWA, 3.8. - W ZWIĄZKU Z BEZPRAWNĄ „REK- mom Zjednoczonego Królestwa det 

WIZYCJĄ" PRZEZ RZĄD BRYTYJSKI DWÓCH STATKÓW POL- daty podpisania niniejszej um<>-
SKICH, MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH PRZESŁA- wy". 
ŁO W DNW 31 LIPCA BR. DO AMBASADY BRYTYJSKIEJ W Aczkolwiek artylml 6 stanowił 
WARSZAWFE NOTĘ NASTĘPUJĄCEJ TRESCI: w świetle prawa I dobrych oby• 

Ministerstwo Spraw Zagranlcz- skie ministerstwo spraw zagrani- czajów międzynarodowych wystat 
1nych przesyła wyrazy sziwunku cznych zakomunikowało ambasa- cza.fącą w zasadzie gwarancję W"!/ .----------------------·------------------! konania dostaw, to jednak dla Aml>;.,sadzle Brytyjskiej w Warsza dorowi RP w Londynie, że dwa unlknięoia wszellilch niejasności, 

ii) Rok Yll llr 210 (2190) l6dż, sobota 4 sierpnia 1951 r. 
wie 1 ma zaszc:&yt zakomunikować, statki stanowiące własność poi- jal<le l•y mogły powstać w przy. 
co następuje: skiego przedsiębiorstwa, z lltó- szlości, pelnomocnil< rządu brY• 

w dniu u Upca t9U r. bryty.I- rycll .Jeden - „Tatty" - miał "'.la tyjskiego w llśeic nr 5, ~tanowią• 
____________ ...;:...--------------·-------------------------- śnie wyruszyć w_ pierwszą podroż: cym za.łączni!< do umowy, a ni& 

Pod znahlen1 bialeqo 9o#ębio 
rozpocznie się jutro w Berlinie 

najwiQksza w historii mani.f estacja 
młodzieży całego ś·wiata 

BERLIN. W NIEDZIELĘ DNIA 5 BM. ROZPOCZNIB 
su; w BERLINm ZLOT MŁODYCH BOJOWNIKOW 
O POKOJ - ZLOT, KTORY BĘDZIE NIENOTOWANĄ 
DOTYCHCZAS W HISTORII POTĘZNĄ MANIFESTACJĄ 
MŁODZIEZY CAŁEGO SWIA TA - MANIFESTACJĄ JEJ 
NIEUGIĘTEJ WOLI WALKI O TR W A :J:, Y POK OJ 
I SZCZĘSLIWĄ PRZYSZŁOS C. 

Wyjazd 
delegacii polskiej 

do Berlina 

Berlin - centralny punkt 
światowej manifestacji poko­
jowej, żyje pod znakiem zlo­
tu, czyniąc ostatnie przygoto­
wania. do SwiatowYch Igrzysk 
Sportowych i wspaniałych, za 
krojonych na olbrzymią, skal-= 
Imprez kulturalnych i arty­
stycznych. 

wielopiętrowy gmach w cen- wacb narodowYch widnieją łu 
łrum Berlina na AnderplatJ:. portrety kierowników pań-

Nieprzerwanie napływaj!\ stwa pólsklego i przywódców 
dalsze delegacje młodzieży do polskiej klasy robotniczej, ba­
Berlłna. Mimo bestialskiego sla i transparenty, mobilizują 
terroru policji zachodnio-nie- ce do obrony granicy prżyjaź­
miecklej, do Berllna przedo· ni i pokoju na Odrze i Nysie 
stają się z Trizonłi coraz no- oraz wzywające do pogłęble­
we rze!lze młodzieży, pra.gną- nla przyjaźni i współpr'acy 
ceJ uczestniczyć w zlocie, między obu narodami. 'Wzdłuż 

Niezmiernie serdeczne przy alei widnieją równie~ udeko­
Jęcie zgotowano słynnej ra- rowane kwiatami i złeleniit 
dzieckiej drużynie piłki noż- wielkich rozmiarów plansze 1 
nej - moskiewskiemu „Dyna- wykresy, obrazujące osiągnlę· 
mo". cła na.rodu polskiego i mlo-

DEKORACJE JEDNEJ Z dzieiy polskiej w budowie pod 
NAJWIĘKSZYCH ULlC DE- sław soc,falizmu. 
MOKRATYCZNEGO BERlil- W jednym z centralnych 
NA SCHOENHAUSER-AJ,EE, gmachów alei Unter dcn Lin­
POSWIĘCONE SĄ POLSCE den otwarta zostanie wystawa 
l.UDOV'/EJ I MŁODZIEZY pod nazwą „Młodzież polska 
POLS:klEJ. Wśród licznych w walce o IJC)kój i wykonanie 
sztandarów o polskich bar- Planu 6-letnJego". 

zaś drugi Beskidy" był na ukon . . " I publikowanym, ośw1adcz;vł lmie· 
czeDiu - zostały „poddane rekwl niem rządu brytyjsklegc., co na-
zycjl". przez rząd brytyjsl<i z po- stępuje: „W związku z artykułem 
wołaniem się na rzekome upraw- s anglo-polskiej umowy handlo• 
nlenia ustawo'~~ związane z wej i finansowej, podpisanej w 
„obroną pa:listwa • :ednocześnle dniu dzisiejszym, potwierdzam nl· 
przedstawiciele bryty.sklej admi- niejszym oświadczenie, złożone 
rali~Jl wkroczyli na statek „Ta· przeze mnie jeszcze w tol<u roke>­
try• I usunęli polskiego l<apltana wań, mianowicie, że postanowle-
1 polską załogę. ó nla tegoż artykułu są uwazane 

Umowa o budowę tych st."ttl< w przez rząd Zjednoczonego Króle­
zostala zawarta przez Polskie To- stwa za wykluczające stosowanie 
warzystwo Importu lHaszyn i Na- jaldchkolwiek środków, które 
rzędzl „Polimex" z firmą „Bfl.l- równałyby się udaremnieniu ek!l­
tram and Sons" w Newcastle w portu urządzeń inwestycyjnych, o 
dniu u maja 1948 r. Należność za których mowa w tym artykule, 
powyższe statki została prawie w 
całości zaplacona, W myśl umo­
wy, Już od chwili wplacenla przez 
polskiego kontrahenta pierwszej 
raty nałeźnoścl, statki te stanowi 
ly jego własność. Ilfa on wyłą:.:z­

ne prawo nimi dysponowae, zby­
wać je lub zawierać kontrakty co 
do Ich przeznaczenia i użytlrnwa­

nla. 

Zamówienie tych statków w bry 
tyjskieJ stoczni w roku 1948 od­
było się zgodnie z warunlmmi 
podpisanego w dniu 9 czerwca 
1947 r. „planu rozwoju anglelsko­
polskłch stosunków handlowych". 

W polsko-brytyjskiej umowie 
handlowej l finansowej z dnia H 
stycznia 1949 r. w artykule G 

stwierdzono, te „rząd brytyjski 
nle 7'.abront eksportu do Polski 
urządzeń inwestycyjnych, wytwo­
rzonych w wykonaniu zamówień 
umieszczonych przoz nąd r:olski 
lub na Jego zlecenie, które to za-
11111,..,!enia udzie\pne został~ (Ir-

po ich wykonaniu". 
Należy zatem stwierdzić, u 

rząd brytySski, zawierając umowę 
I biorąc na siebie powyższe zobo­
wiązania zdawał sobie spraw~, te 
wyrzel<a się I rezygnuje bez za.­
strzeżeń z zastosowania do dóbr 
Inwestycyjnych, zamówlon~·ch w 
Wielldej Brytanii przed datą za• 
warcia umowy, a zatem I do stat• 
ków, o których mowa, Jaltlchkol• 
wiek środków do udaremnienia 
ich eksportu, którymi m6glby 
dysponować w chwili jej podpi• 
scnia lub uzyskać w przy•z!ości. 

Rząd brytyjsld tym samym z 
góry wykluczył możliwo~c za~to­

\owania do tych statl<ów, j"k I tlo 
wszelldch Innych dóbr,inwcstycyJ 
nych, zamówionych w 

0

Wiell<i~j 
Brytanii przed datą zawarcia u-· 
mowy, takze I ustawy o wyjąt• 

1<0wych uprawnieniach obronnych 
z roku 1939. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

WARSZAW A. 3.8. - W dniu 
3 bm. wyjechała do Berlina na 
III Swlatowy Zlot Młodych 
Bojowników część polskiej de­
legacji z jej kierownikiem -
M!..lcreiaIT-€m ;tarut1u głównego 
ZMP - Stanisławem Nowo­
cieniem. 
Ogółem delegacja polska na 

bei;llński zlot liczy blisko 2.500 
osob. W jej skład wchodzą czo 
łowi młodzieżowi bojownicy 
o pokój. 

. W .s~ład delegacji wchodzi 
rown1ez 16 zespołów artystycz 
nych oraz liczna ekipa sporto­
wa. 

Ulice, gmachy urzędów i in­
stytucji, dworce l domy mie­
nkalne udekorowane są tran­
sparentami, s:ttandarami, kwia 
tami i zielenią oraz niezllczo­
nlł łlMcią portretów ł)ri!YWód­
c6w światowego obozu poko­
ju., 

W ramach ziołu oddano 
dnia 2 bm. d.o użytku publlcz 
nego szereg nowowybudowa­
nycb stadionów sportowych, 
basenów pł}'W&Ckłcb oraz am• 
titeałr, w którym odbędą się 
Imprezy kulturalne I artysłycz 
ne. Otwarty zostanie · również 
Swlatowy Dom Młodzieży -

Organizatorzy piqtej kol_um 
drogą penetracji 

do wojska· i do partii politycznych chcieli 

0 .,~
0:Z~~q r!~z;,~~unklanów stwouyć warunki dla przewrotu faszystowskiego w Polsce 

p WARSZAWA. W PROCESIE KIEROWNIKÓW DY· mówi dalej Utnik - że Armia skiego. Sosnkowski chciał prze-

sprz d • zboz• a . WERSYJNO - SZPIEGOWSKIEJ ORGANIZACJI SA· Radziecka może przyjść na te- prowadzić na zebraniu rządu e Q zy NACYJNYCH OFICERÓW SĄD W DALSZYM CIĄGU ren Polski jako reprezentantka znacznie ostrzejszy program i 
PRZESŁUCHIWAŁ OSKARŻONYCH. państwa socjalistycznego, to - „stworzyć fakt dokonany prze-

WARSZAWA, 3·8· - W PIERWSZYCH DNIACH SIERP- Kontynuuje swoje zeznania • mu tzw. „SOE". Na czele sek- ~? S'l?i;zeczności :- poz~stała ciw Arn;ii _Radzieckiej; chciał 
NIA - W MIARĘ POSTĘPU ZWÓZKI ZBOZA i OMŁO- osk. Utnik. cji SOE, która zajmowała się mozhwosc . ~tale;iia . m1~ utrzymac siłr na dalszy okre~ TOW - WZMOGŁO SIĘ , , Sosnkowskun 1 M1kołaJczyk1em czasu. Chodziło mu o to, aby s1 
SPRZEDAZY ZBOZĄ TEMPO PRZEDTERMINOWEJ !Jo zadan sz:czegółowych od- sprawami polskimi, stał oficer wspólnych wytycznych, które łę tę utrzymać w swoich rękacr 
KRAJU ABY ZAMANIFilłŁOPI W WIELU GROMADACH d~iału V:~ nal~zało. zaopatrrwa- Intelligence Service, ppłk. Wil rząd uchwalił w końcu lata 1943 i nie zniszczyć jej uderzeniem. 
SWEGO, P.ATRIOTYCZNE STOWAC PEŁNE ZROZUMIENIE me Arm11 KraJowe3 w }ud~1 '!1Y kinson. W krótkiim czasie za- r. Wytyczne te zostały wysłane. na Niemców". 
ZBOZE NATYCHMIAST ~O OBOWIĄZKU, SPRZEI;>AJĄ szkolonych, w sprzęt 1 p1eroą- stąpił go kpt. Perkins. On wła Nie zadowoliły one Sosnkow-

.r-0 OMŁOTACH ORAZ OBOWIĄ dze śnie siedział stale w oddziale ZUJĄ SIĘ ZW!ĘK.SZYC 'WYZNACZONE IM DO SPRZEDA: . „Oddział VI - zeznaje o- VI". 
ZY ILOSCI. skarżony - jeśti chodzi o kon Działalność swą w oddziale 
S . dectwem wysokiej świ 

1 
trolę operacyjną, podponąd- VI osk, Utnik rotpoczął w 1942 

d wi: i obywatelskie) chl a-1zania przedterminowej sprze- kowany został całkowicie wła r. po powrocie z Kanady, na w dalszym ciągu osk. Utnik I i będących terenem państwa są• 
~~o~ coraz liczniejsze to~; daży zboźa państwu. dzom angielskim, właśnie te- stanowi_~ szefa ~działu, wy- zeznaje, że po przyjeździe gen. siedniego". 
zboża sprzedawanego w punk- szkolenia 1 prowa~ził. zarowino Tatara w oddziale YI nastąpił J 

1943 
. 

tach skupu i stale zwiększają Stanowisko amerykańskie1· delegaci· i ś~f~"1x;~~~~1f;J~~ f~~~~ okres wni~ykle. i!ltensywd~ej d;iefs~~~~r%ny Ut~ik-_ze:c~ 
..... 51·ę liczba tych chłopów , pracy. ci.""U miesiąca ra io- płk Iranek-Osmecki, ... „ ' wani·a nowych baz i· plac~"ek. ..,,, zrzucony 

t6 dali J
0

uZ wyznaczo- • • 1• • u~ telegrafista przesyłał i odbierał · . .. 
k rzy sprze . un1emoz IWll z tego tytUłu osk. Utnik utrzy ponad 200.000 słów. w tym cza- pkrawka. ręka na em1graCJ! Sosn-ne im ilości ziarna. Imponu- mywał stały kontakt .~ Angll1ka- ows 1ego 

k ·ald odnos ~ • sie nastąpił moment wciągnięcia · jący jest su ces, _J . · ·z~ mi, a w;„c z Perkinsem, Picken- t6 
6łza dnictw1e chłopi • • 'd '" do pracy 3 członka komitetu, płk Otrzymał on instrukcję, k -we wsp wo POSUWallJe Się llapfZQ sem, Morganem. ' . · St m+"'d wpły Nowickiego. ,.Znalismy się wszy ra stanowiła p1erwofu[} koncf'p P<>w. Radzymin. a "'I. W lipcu 1944 r. osk. Utnik o-eldunki o wy k K • scy przed wojną, byliśmy rzeczy cję akcji „NIE". nęły pierwsze m ro owan• o roze1•m w ore1 trzymał nominację na szefa od- wiście zgraną trójką. Współpraca konaniu planowego skupu. działu VI. nasza była bardzo ścisła i wszy- Koncepcja ta polegała na roz-

Wszyscy chłopi z ?r~mad: PEK "W tym czasie była przy- stkie nasze wysiłki szły w jed- budowaniu sieci w związku z 
st-l"ki Dzi1>c1·01y Rynia l Lu- IN, 3.8. - Jak donosi z I Gen. Nam Ir wielokrotnie gotowywana instrukcja dla 1 . ku" możliwością wkrcczenia Armil ~„ • „ • „ Ph~mianu A.gencja Nowych podkreślał, że wszelkie chełpie ak ·• B " dl d • ł • nym aerun. · Radzieckiej na teren Polski. Na c:vnów w tym powiecie do „ Chm 18 p ś CJI „ urza , tzn. a zia an • os1edzenie delegacji nie się skutkami w ciekłego d k kr · A Po upadku powstaru·a ko- stępną wytyczną akcji „NIE" za sierpnia sprzedali całą wyzn. a,- obu stron K na wypa e w aczarua r- ł Ol l"ck" „. . ilosć . w. aesongu rozpo- bombardowania z powietrza i mil Radzieckiej na teren Pol- menda główna AK, jak się wy bra rn 1 i, który był wyzna-

....... oną im na rok biezący cz~l~ się drua 3 sierpnia o go i z morza oraz wszelkie pre- raził oskarżony, ,,główny odbior czony na przyszłego kierowni-Zboża. Do tego sukcesu prz~- dzmie lO czasu koreańskiego. teksty dotyczące tzw. wojsko- ski. Sprawba t~ byładdecyd?"'.a ca" oddziału VI, przestał istnieć, ka tej akcji. Dla lepszego 11lcry-
C2Ytiiła si·ę w duz·ym stopniu Obrady od na na ze ramu ra y m1n1- . d" . , . roczono o godz. weJ" pozycJ"i obronnej - są tr' b • i l e natomi·ast pozostał oddz'ał VI. c1a ra mstac1i Bor-Komorowski Praca ko'ł ZSCh kto're zinobi- 2 50 k s ow w o ecnosc „nacze n - . d li~·„aty" chłop'ów do wcze- 1 ·k .n~-~i~9se delegacji ame oiedorzeczne. Zmierzają one do go wodza". Była to rzecz w Nastawieniem jego, według o- dzarzą zidł . posługiwanie się co• „ ry a~s ieJ. J?Osiedzenie od- zamaskowania dążenia strony rządzie emigracyjnym bardzo skarżonego Tatara i gen. Kopań i:m ra zieckim zamia~t code'u 
S?l:Jch omłotów i przedtermino- będzie się dnia 4 sierpnia o amery~ńskiej do zdobycia ko rzadka dlatego, że istniał kon- skiego, powinno być prowadze- ~iędzynarodowego; w ten spo• 
Wej sprzedaży. godz. 10. . rzystnych pozycji bojowych. flikt między Sosnkowskim i nie działalności w kraju. „Na tel sob miały one udawać stacje 

Ge~: Nam ~r, ~i~rOwnik de- Analizując sytuację na fron- a•ządem Mikołajczyka. Tu jed renie kraju funkcjonowały reszt radzl.edr:e. 
'Wielu chłopów nie tylko wy- legacJi KoreanskieJ Armii Lu- cie gen. Nam Ir dowiódł w spo nak doprowadzono do porozu kl, które miały nie ujawniać „Jeśli chodzi o tereny wyzwo 

Pełniło już swój obowiązek, ale dowej i ochot?ików chińskich, sób niezbity, że propozycja u- mienia. Jakkolwiek między się. Czynnych było w tym cza- lone, to według instrukcji Ko-
także sprzedało pewne ilości w dal~Z:}"IIl ciągu I_>rzeciwsta- st3:nowieni3: linii demark:icri- sobą się kłócili, to jednak je- sie 10 - 20 radiostacji. Nadawa- pańskiego - zeznaje Utnik -
Zia?lla ponad plan, uzyskując wiał się abs?r~a~neJ _propozy- neJ wzdłuz 38 równolezmka iu chodziło o sprawę walki z ły: Wilno, Białystok. Nowcgró- tam gdzie jest prowarl:iona Rkcja 
zn to premie. cji amery~anski.eJ zmi~rz.aj.~cej nie tylko odpowi~da realne~ lewicą, była pod tym wzglę- dek, Lwów. rejon lwowski i !l;vwersyjno-konspiracyjna, na-

do ustalenia WOJskoweJ linu de sytuacji na froncie w chwili dem jednomyślność: nie moż- Rzeszów. Przychodziły wiado- leży czym prędzej przec}lodzić 
I>o współzawodnictwa przy- markacyjnej poza obecn~ linią obecne~, lecz rów~ież sprzyja na dopuśeić do tego, a~.eby le mości z wyzwolonych terenów na akicję ,,NIE". 

:rtęs>uje corat więcej chłopów I frontu na północ od 38 rowno- c~łkow~temu i P.~ki::·owemu ;oz wicn objęła władz~ w Polsce". Polski. jak i z terenów należą-
1 irotnad, ~ejmuj~c zobowi§ leżnika. wii=}zaruu kwestil koreańskiej. „Gdy zaistniała kwestia - cych do Związku Radzieckiego (Dalszy ci.ąg na str. 2) 

Zgrana trójka 



rganizatorzy piątej k IU y 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

W tym czasie, po zmianie rzą­
du, wytyczne Arciszewskiego w 
listopadz!e 1944 zaczynają iść 
po linii hamowania ujawniania 
się. Anglicy w tym czasie nie 
mieli żadnej wątpliwości, że trze 
ba kontynuować utrzymywanie 
łączności. 

Z chwilą, gdy ruszyła ofensy­
wa radziecka i w szybkim cza­
sie wyzwoliła pozostałe tereny 
Polski, oddział VI musiał zmie­
nić metody działania, gdyż był 
zanadto rozszyfrowany. Stworzo 
no wtedy „Hel", który był kie­
rownictwem dalszej pracy kon­
spiracyjnej na kraj. 

Mikołajczyk wykonywał 
Churchilla 

polecenia 

W dalszym ciągu osk. Utnik kołajczykowi potrzebne są pie­
omawia współpracę komitetu 3: niądze, potrzebna jest łączność 

' Tatara, Utnika i Nowickiego z z zagranicą. Wobec tego trzeba 
Mikołajczykiem, po jego wystą- ten odcinek zachować i oddać 
pieniu z rządu. „Mieliśmy do go na korzyść Mikołajczyka. 
wyboru: porzucić placówkę i iść Wiedzieliśmy, . że Mikołajczyk 
z Mikołajczykiem, albo porzucić idzie w porozumieniu z Chur­
Mikołajczyka i iść z rządem emi- chillem i Edenem. Skoro idzie­
gracyjnym. Uznaliśmy, że Miko my z Edenem, to idziemy z Fo­
łajczykowi jesteśmy potrzebni i reign Office, a Foreign Office 
m~ło t~o - chcemy iść z Miko jest taką cudowną instytucją, 
łaJczykiem. Chcemy wrócić do gdzie zmienia się minister · ale 
kraju, wzmocnić siły swoich I nie zmienia się minister~o. 
zwolennikó;v i ws~6lnie dążyć Uważaliśmy, że jesteśmy zabez­
do tego, azeby mieć taką Pol- pieczeni i przystąpiliśmy do ści­
skę, jaką się chce widzieć. Mi- słej współpracy". 

Zdawali sobie sprawę z tego, że są 
agenturą anglosaską 

Wyjeżdżając do kraju, Miko­
łajczyk pozostawił wytyczne ko 
mitetowi 3 - które polegały na 
zapewnieniu mu środków finan 
sowych i jak największego po­
parcia w kraju. „W ten sposób 
na nas spadały te obowiązki, 
które Mikoł!ljczyk określił: wy 
sobie jesteście tych 3 mądrych, 
wybiel'zecle sobie metody dzia­
łania l rozwiążecie te zagadnie 
nia tak, jak będziecie mogli, to 
znaczy pieniądze, propaganda w 
kl'aju i propaganda na emigra-
cji". · 

Na pytanie Pl'zewodniczące~ 
go oskarżony przyznaje, że 
zdawali sobie Nprawę. że .eą 
agellturą anglosaską albo an· 
giekką i liczyli się z tym, że 
od wpływów tych się nie 
uchronią. 
Na pytanie jednego z sędzi6w, 

tyczące się funduszu „Drawa", 

oskarżony wyjaśnia cel fundu­
szu „Drawa": „Fundusz Drawa, 
to jest zagadnienie nazwy. To 
są właściwie wszystkie pienią­
dze oddziału VI, które ja byłem 
w stanie upłynnić na rzecz ko­
mitetu". 

„Po listopadzie 1944 roku zde­
cydowaliśmy, że akcja „Nie" 
może się nie udać i wobec tego 
trzeba szukać nowych możliwo­
ści działania na terenie kraju. 
Jedna z nich, to jest stare śro­
dowisko akowskie, czy to w po 
staci komórek „Nie", czy też b. 
komend akowskich, które „Hel" 
musi sobie podporządkować. Po 
aresztowaniu Okulickiego, przy 
pomocy Rzepeckiego udaje się to 
wszystko skupić i stworzyć or­
ganizację, która otrzymuje z 
Londynu nazwę „Delegatury Sił 
Zbrojnych na Kraj''. 

Całkowita zależność od wywiadu 
angielskiego 

„Drugą możliwością było two 
rzenie nowych organizacji, czy 
nowych komórek. Wobec prote­
stu Okulickiego, który nie chcia.ł 
zgodzić się na tworzenie nowej 
organizacji, Nowicki stanął wo­
bec trudności, że nie ma na te­
renie kraju odpowiednich placó 
wek, które mógłby przejąć, mu 
siał więc sam je tworzyć. Wo­
bec tego opracowano plan sieci 
korespondentów". 

„Jeśli chodzi o kwestię łącz­
ności - kontynuuje swe zezna­
nia oskarżony - to była bezpo­
średnia łączność radiowa, łącz­
ność przez kurierów, łączność 
na placówki zagraniczne, na 
S:nvecję, Niemcy, Paryż, zalez­
nie od możliwości. Omawiając 
zadania „Helu", oskarżony 
stwierdza, iż z punktu widze­
nia potrzeb Mikołajczyka, głów 
nego mocodawcy, najważniejszą 
sprawą była propaganda promi­
kołaiczykewska. zapewnienie po 
parcia podziemia dla Mikolaj­
czyka pod każdym wzglęclem, a 
m. in. wytwarzanie nastrojliw 
przychylnych dla Mikołajczyl.a 
i wytwarzanie nastro.iów depre 
svjnych wśród zwolenników 
PPR, a nawet stosowanie wobec 
nich pewnego rodzaiu nacMm i 
in-óźb. Instrukcje nie wyklucza­
ły terroru, tak że w wykommiu 
mogło się to przerod:rić w o~tre 
starcie lokalne. Chodziło rów­
nież o to, by przygotować ekipy 
ochronne na sam czas wybo­
rów. Był też i drui(i dział za­
dań, którv stawiał drugi moco­
dawca „Helu'' - Kopa11ski. 

Kopański miał coraz więk­
sze wymagania, związane z je 
go współpracą z Anglikami, a 
potem z całkowitą służbą u 
Anglików. Wymagania te szły 
w ·kierunku prowadzenia alt-

cji wywiadowczej, dostarcza­
nia wiadomości. „Hel" poszedł 

po linii prowadzenia wywia­
du". 
Wkrótce nie wystarczała sa­

ma akcja „Helu", trzeba było 
organizować inne możliwości 
zdobywania wiadomości. Z ini­
cjatywy Tatara niezależnie od 
„Helu" powstała na terenie Nie 
miec placówka Garlickiego. O­
pierała się ona na ludziach, któ 
rzy już wyszli z podziemia i 
którzy zdążyli uplasować się w 
nowej rzeczywistości czy to w 
aparacie państwowym czy w 
wojsku. 
Równocześnie postawiono Rze 

peckiemu zadanie utworzenia 
sieci korespondentów. Była mo­
wa o Bokszczaninie, który był 
człowiekiem pewnym, była mo 
wa o Hermanie, jako o jednym 
z tych, kt6ry hędzie się nadawał 
do tworzenia siatki „korespon­
dentów" i móe;ł być jednym z 
jej organizatorów. 

Materiały, jakie w tym czasie 
napływały do „Helu", pochodzi 
ły przede wszystkim z sieci ra­
diowej lub odbierane były za 
pośrednictwem placówki w 
Niemczech drogą kurierską. N a 
pływało tego materiału dość 
sporo. Zjawiali się również na 
odcinku likwidacyjnym oddzia­
łu VI ludzie z dawnej dwójki 
AK. Tych ludzi przejmowała 
placówka w Niemczech i w za­
leżności od ważności ·tych wy­
słanników wciągani oni byli do 
oddziału II w Londynie. Tam, 
jeśli nadawali się do pracy wy 
wiadowczej, to oddział II wy­
syłał ich z powrotem, w przeciw 
nym razie odbierano od nich 
materiały, a ich umieszczano 
na terenie obozu uciekinierów 
w Niemczech. 

Jak nasyłali ,, Swoich" do kraju 
Na pytanie przewodniczące-I którzy 'zgłosi!~ chęć służby. w 

go, w jaki sposób zorganizowa- · W~jsku Po_lsk1~. P_rzy tym_ me­
na została akcja nasyłania lu- ktorych of1cerow, Jak Mahczew 
dzi do kraju do aparatu pai1- skiego czy Wacka werbowano 
stwowego i do wojska, oskarża- do organizacji i dawa~o spe­
ny wyjaśnia w dłuższym wywo- cjalne zlecenia. Wszystkie~ na­
dzie, że część ludzi wysyłano do stawiano, by po powro~ie do 
kraju w ramach zwykłej repa- kraju weszli do PSL. Liczono 
triacji, część zaś za pośredni- na to, że większość z nich bę­
ctwem Kuropieski, a później dzie przydatna "'! charakter~e 
Chojnackiego, jako oficerów, prz~·,7lych członkow PSL, zw1ą 
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zanych jak gdyby starą zależ­
nością od Mikołajczyka, jako 
premiera rządu londyńskiego. 
„Współpraca z Mikołajczy­

kiem - zeznaje Utnik - jeśli 
chodzi o komitet, trwała do 
przegranej Mikołajczyika w wy­
borach. Współpraca ta zaczyna 
się jednak psuć znacznie wcze­
śniej, ponieważ liczono się z 
przegraną MikołajczyUca. Będąc 
w Niemczech - mówił oskarżo 
ny - zetknąłem się z kapita­
nem Podoskim, związanym z 
„Helem", który pod pretekstem 
transportu unrrowskiego dostał 
się do kraju i był w Krakowie 
i rozmawiał z kimś z kurii kra­
kowskiej. On pierwszy przy-

niósł wiadomość, że Mikołajczyk 
przegra w wyboracll dlatego, że 
nie ma zbyt dużego poparcia 
wśród społeczeństwa. Gdy przy 
jechałem z tymi wiadomościa­
mi do Londynu, rozpocząłem na 
komitecie od razu akcję kryty­
cznego ustosunkowywania się do 
Mikofajczyka, do stawiania tezy, 
że jednak Mikołajczyk nie re­
prezentuje większości, wobec 
tego my jesteśmy na błędnej 
pla>tłormie politycznej. Związali 
śmy się z Mi:kołajczykiem, bo 
trzeba było do kogoś się dołą­
czyć, ale zrobiliśmy błąd i za­
cząłem się z tego błędu ~o­
fywać". 

Podstawa - współpracy ze Spychalskim: 
dywersja . w PPR 

Już uprzednio nawiązał oskar rzenia te zaczęły przybierać 
żony kontakty z Kuropieską, któ realne kształty. Zdecydowano 
ry przekonał go o możliwości się ostatecznie pójść po . linii 
powrotu do kraju, na co oskar- wojskowej poprzez Kuropieskę 
żony zgodził się w końcu listo- i wiceministra Spychalskiego. 
pada 1945 r. W początkach maja 1947 r. po 

Kuropieska informował o- przez Chojeckiego przyszło za­
skarżonego, iż ma już kon- wiadomienie, że jeden z człon­
takty z Tatarem, i namawiał, ków komitetu może przyjechać 
by komitet powziął decyzję i do Warszawy i będzie przyjęty 
przeszedł do współpracy z przez gen. Spychalskiego. Posta 
gen. Spychalskim. Zasady tej nowion~, iż pojedzie Tatar. Zo· 
współpracy sprecyzowane zo- ·stała wtedy zadecydowana kwe­
stały w rozmowie z Kuropie- stia przekazania FON, jako pre­
ską. jednym z wyższych u- tekstu stwarzającego dobrą 
rzędników MSZ i oskarżonym atmosferę dla naszych rozmów 
Utnikiem, jako proltl'am gru- w Warszawie. Opiekę nad Tata­
py rozłamowej w PPR, która rem w kraju gwarantował gen. 
dąży do tego, aby objąć wła- Spyl!halski. Przed swym wyjaz­
dzę. dem Tatar u7.godnił 'kwestię wy 
Następnie oskarżony zeznaje jazdu z Kopańskim. Kopański 

o pobycie gen. Mossora w Lon- postawił przed Tatarem sprawę, 
dynie. f'wierdzi, że o wizycie że jeśli osiągnie powame suk­
tej dowiedział się od Kuropie- cesy w rozmowach, to Kopański 
ski, który poinformował oskar- interesuje się sprawą powrotu 
żonego o rozmowie Mossora z i kwestii tej nie należy trakto· 
Tatarem na temat powrotu do wać na płaszczyźnie jedynie na 
kraju i współpracy z gen. Spy- szeg<? komitetu. Jeśli jes_t gwa­
chalskim. Doszli oni wówczas ranc)a powrotu dla takich !u­
do jakiegoś porozumienia. dzi, jak Tatar, to mogą wrócić 

W końcu 1946 roku, wzglęcl- i ~nni, jak Maczek i Sosnkow­
nie na początku 1947 - zamie- ski. 

Cel: stworzyć w Pof sce „sytuację 
ńską" jugoslawi 

mu i innym informacji o za- rządowej, zawierającej zalece• 
mierzeniach AK w związku ze nia dla AK. Informował rów• 
zbliżaniem się Armii Radzie- nież Doboszyńskiego o planach 
ckiej. Doboszyńskiego szczegól- pertraktacji Mikołajczyka ze 
nie interesowała kwestia powsta Związkiem Radzieckim. Utnik 
nia zbrojnego, planowanego brał również udział w zebra­
przez delegaturę rządu londyń- niach, tworzonej przez Dobo­
skiego i sztabu głównego. Oskar 

1 

szyńskiego na terenie emigracji, 
żony poinformował m. ill- Do- faszystowskiej prohitlerowskiej 
boszyńskiego o treści uchwały organizacji pod nanvą PPN. 

Etatowi pracownicy Intelligence Setvice 
W tym samym czasie Utnik 

współpracuje ściśle z Intelligen­
ce Servłce. W ścisłym kontak­
cie z Anglikami pozostają rów­
nież inni oficerowie VI oddzia­
łu. Niektórzy z nich - jak twier 
dzi oskarżony - byli nawet 
etatowyini pracownikami Intel­
ligence Service. 
Oskarżony wyjaśnia dalej, :ie 

w tym czasie był także człon­
kiem tzw. NID-u, konspiracyj­
nej organizacji neosanacyjnej, 
utworzonej spośród stronników 
Rac2lkiewicza. 

Na terenie woijska emigracyj­
nego działała filia tej organi­
zacji pod nazwą N'.rW. Do NIW 
należało wielu oficerów oddzia­
łu VI. Grupa NlD i NIW szy­
kowała się do objęcia władzy 
po powrocie dq kraju. 

„ Wachlarz" 
przeciwko ZSRR 

Członkowie obu tych organi­
zacji dostarczali Raczkiewiczo­
wi poufnych informacji, dotyczą 
cych rozgrywek różnych klik w 
emigracyjnym rządzie. Niektó­
rzy informowali Raczkiewicza, 
a niektórzy wi1rost Foreign Of­
fice. 

O.skarżony zeznaje następnie, 
o działalności wywiadowczej VI 
oddziału, przyznając, że raporty 
nadchodzące z kraju przekazy­
wane były SOE i innym placów 
kom Intelligence Se1-vice. 

PROK.: Do jakiego oddziału 
sztabu przychodziły informacje, 
dotyczące Armii Radzieckiej l 
Wojska Polskiego w okresie 
działań wojennych. 

OSK. Do wydziału VI, tak jak 
wszystko co z kraju przychodzi. 
ło w tym czasie. 

akowski wywiad 
na rzecz Anglii 

P.ROK.: - Co oskarżony wie manie łączności z Londynem 
o siatce wywiad.owczej p. n. przekazywanie wiadomości. 
„Wachlarz"? Instrukcja ta miała dwie czę 

Oskarżony odpowiada że siat ści, jedna dotyczyła terenów 
ka wywiadowcza pn. „Wachlarz" wyzwolonych, druga - okupo­
została stworzona z inicjatywy wanych jeszcze przez hitlerow­
angielskiego SOE na przełomie ców. 
lat 1941-42, jako organizacja Instrukcja została wydana dla 
wywiadowcza wYSuwająca się wzmocnienia akcji „Nie", której 
poza tereny objęte organizacją celem było prowadzenie walki 
AK i działająca na terenach ra pl'zeciwko Związkowi Radziec­
dzieckich. Akcja ta rozwinęła kiemu i władzy ludowej. Akcją 
się dosyć szeroko. Wydano na „Nie" kierował komitet trzech 
to około 3 milionów dolarów, - za J>ośrednictwem oddziału 
dostarczonych przez Anglików. VI-go. 
Były zorganizowane trzy ekspo Odnośnie finansowania oddzia 
zytury - mówi oskarżony w łu Vl oskarżony zeznaje, że o­
Mińsku, Kijowie i jeszcze gdzieś prócz dolarów otrzymanych od 
Organizacja ta działała w pełni Amerykanów, zasadniczy budżet 
w czasie gdy Tatar był w komen oparty był na funtach otrzymy 
dzie irłównei AK w raiu. w~h od Anglików. 

„Tatar - stwierdza oskado­
ny - przytaczał opinie Han­
keya na temat sytuacji między­
narodowej i przytaczał plan po 
lit.yki brytyjskiej na najbliższy 
okres. Według tej opinii poli­
tyka brytyjska dążyła do tego, 
by osłabić wpływy Związku 
Radzieckiego w Europie środko 
wej i umożliwić ruchy w Euro­
pie środkowej w państwach de­
mokracji ludowej, by stworzyć 
taką sytuację. jaka zaistniała w 
Jugosławii. Była mowa o Cze­
chosłowacji i o Polsce, że trzeba 
stworzyć tam takie warunki, któ 
re by doprowadziły do sytuacji 
,Tu~osławii. Hankey został po­
informowany o celach wyjazdu 
Tatara. Ze strony Anglików nie 

Wiadomości v.ryw.iadowcze, ~ 1'ytarila 'Pnl'kunt =a 

było się czego obawiaG, Jak wy „Wachlarza" - zeznaje dalej ·dotyczyły wyposażenia oddzia­
nikało z informacji, które prze- Utnik - przychodziły do oddzia łu VI w sprzęt przeznaczony do 
nikały nawet do prasy brytyj- łu VI, skąd przesyłano je za utrzymywania łączności. Oddział 
skiej, że w okresie gdzieś około pośrednictwem „dwójki" do In- VI dysponował wielką ilością ra 
48 roku zaistnieją w Polsce i telligence Service. diostacji nadawczo - odbior­
inny.ch krajach demokracji ludo PROK.: - Ten „Wacblarz'.ii czyc):i. Po wyzw~leniu Polski 
wej warunki, UI1').ożliwiające od to była siatka obsługiwana s1- ddział VI zorgamzował tzw. ra 
sunięcie komunistów od władzy. łami AK na rzecz sztabu angicl diową sieć N. Miała ona zastąpić 
Nie było precyzowane, czy to skiego? sieć akowską innymi aparatami 
będą rewolucje, czy to będzie OSK.: - Tak jest. przeznaczonymi dla powstają-
drogą zamachów stanu, czy pow Oskarżony twierdzi, że pla- cych komórek akcji „Nie". Ogro 
stań. Jak myśmy to rozumieli cówki te wizytował Tatar wraz mna część tych radiostacji dzia 
te warunki zbiegną się z połą- z Hermanem. łała na terenach wyzwolonych. 
czeniem PPR z PPS, które, jak Dalsza część zeznań Utnika Dla zamaskowania swej działal­
Iiczyło się, da wzmocnienie pra dotyczyła t. zw. instrukcji nr. ności, stacje te przejęły radziec 
wicy. Wyglądało na to, że w ro- 10-410, opracowanej prz~z os- ki sposób nadawania. 
ku 1948 nastąpi opanowanie wła karż;onych Tatara, Nowickiego i Oskarżony przedstawia na­
dzy przez grupę, którą dla nas Utnika, a zatwierdzon~j Przez stępnie okoliczności, w jakich 
reprezentował gen. Spycha!- gen. Kopańskiego w listopadzie oddział Vl zreorganizowany zo 
ski". 1944 roku. stał na komórkę „Hel". „Hel", 

Spółka Tatar - Spychalski 
PROK.: - Jaka była treść tej przejął wszystkie placówki za-

instrukcji? graniczne oddziału Vl, a ponadto 
OSK.: - Instrukcja dotyczy- utworzone zostały nowe np. pla 

ła kwestii zachowania się AK cówka w Sztokholmie funkcjo­
na wypadek wyzwolenia tere- nowała aż do roku 1946. Placów 
nów przez Armię Radziecką. ka sztokholmska „była nasta­
M. in. nakazywała nieujawnia- wiona na szerokie zadania łącz 
nie się, zamelinowanie sprzętu, ności z krajem, bezpośrednio 
broni, pozostawienie komórek przez morze, przez Danię i na­
szkieletowych, które by dalej ·wet przez dawny teren państw 
utrzymywały łączność z Londy bałtyckich". 

Tatar wyjechał z Londynu 18 
lub 19 lipca, wrócił zaś przy 
końcu sierpnia. Po powrocie 
Tatara - zeznaje oskarżony --

„odbyły się dwa zebrania w 
składzie nas trzech i w czasie 
tych zebra1i Tatar poruszył 
sprawę rozmów oficjalnych, a 
jednocześnie poruszył zagad­
nienia pracy l współpracy z 
gen. Spychalskim. Wtedy Sllra 
wa ta dla mnie była dość ja­
SlłO postawiona, że rozmowy 
były, wymiana poglądów na­
stąpiła, nastapiła zgoda co do 
współdzlałania, nas~iła zgo­
da co do podporządkowania 
się dyrektywom przez organi­
zację konspiracyjną, że zosta­
ło wytworzone kierownictwo 
krajowe, a komitet staje się 
:iak gdyby tylko ekspozyturą 
likwidującą, że tutaj kontal.dy 
zostają ustalone w ten sposób. 

iż większość porozumień i 1110 
żliwość kontaktowania zosta­
je tylko w rękach Tatara, że 
komitet jest przeznaczony jak 
gdyby tylko do likwidacji". 
Na pytanie jednego z ławni-

ków, jakie polecenia otrzymała 
konspiracja w kraju od osk. Ta­
tara, oskarżony oświadczył, iż z 
relacji Tatara, jakie złożył ~~ 
komitecie, wywnioskował, iz 
Kirchmayer posiada w V?"arsza: 
wie i w Łodzi grupy ludzi, z kto 
rymi Współpracuje i p~ po­
mocy których uzyskane infor­
macje przekazuje do. Tata;a. 
Kirchmayer został zawiadolll;io­
ny o podjęciu przez komitet 
trzech współpracy z gen. Spy­
chalskim. 

Po tych zeznaniach oskarżone 
go przewodniczący sądu zarzą­
dził przerwę. 

Utnik, maż zaufan~a Raczk;ew~cza 
Doboszyńsk· ego 

nem. Członkowie „Helu" uzgadniali 
~R_OK.: - A co instrukcja ta swą . działalność ze szwedzkim 

mow1ła o wywiadzie? wywiadem. 
OSK..: - Nakazywała utrzy-

Kartoteka personalna organPzacji 
szp[egowskie.i „Hel" na stole 

sędziowskim 
Następnie prokurator pyta os rejon Krakowa, wybrać sobie 

karżonego Utnika: Czy oskarżo odpowiedni teren, przeczekać 
ny :zma to pudełko, które znajdu przejście frontu i uruchomić pla 
je się na stole? cówkę informacyjno - wywiado 

OSK.: - To jest kartoteka wczą. Miał bezpośrednią łącz-
personalna ,,Helu". Obejmuje ność z Londynem. 
ona ·wszystkich pracowników W ten lub podobny sposób -
związanych z „Helem". W karto skierowano do Polski Ludowej i 
tece znajdują się dane wszyst- innych wywiadowców. 

W 3 dniu rozprawy oskarżo- umożliwiał mu wbrew woli gc- kich _ludzi na pla~ówkach, na- W tym okresie przerzucanie 
ny Utnik odpowiadał na pyta- nerała Sikorskiego bezuośrednie stępme dane kunerów ~ysyła- ludzi przeznaczonych do wywia­
nia prokuratora. kontakty ~ sk~czkamf spado-/ nych do kraju, w!'ględn1e przy- du na terenach wyzwolonych 

i przyf aciel 

Op;sując przebieg swej dzia- chronowymi. ktorzy udawaI.i się chodzących z kraJU. . ułatwiał Perkins. oficer Intelli-
łalności na stanowisku zastęp- do kraju. W ten sposób Racz- Co oskarż~nemu jest windom~ gence Service. Za pośrednict­
cy szefa oddziału VI, tzw. szta- kiewicz uzyskał możliwość bez- o. „Prostym , kto go wysłał ~ wem kurierów „Helu" Kopański 
bu głównego w Londynie, oskarl pośredniego kontaktowania się k1e~y? .- pyta prokurator, WYJ p~owadził korespondencję z 
żony stwierdził, że dostał się na z podziemiem w kraju. mu1ac Jedną z kart. Rzepeckim oraz Olechnowi-
to stanowis/rn dzię~i J?Omocy Równocześnie oskarżony, bę- . C?S~.: - Ja go wysłałem na .czcm, dowódcą konspiracyjnej 
,,prezydenta' Riwzk1cw1cza w dąc od 1942 r. członkiem ONR-u )es1em 1944 ro.ku. ~ostał z.rzuco grupy wileńskiego AK. Olech-
1943 roku - po śmierci gen. I do~tarczał kierownictwu ONR, a ny_ z _całą swo)~ ekipą gdzieś :v nowicz otrzymał poważniejsze 
Sikorskiego. Zas'P~.ył się :Rncz- mianowicie Doboszyńskiemu, reiome Wadow!c. Teren b:l'.ł 3e 
kie··"'7'lWi tym że np„z~dnio . (ąrrr--ntowi wywiadu niemieckie- s~cze w~edy zaięty prz":z ~iem- (Dalszy ciąg na str. 3) 
jako zaufany jego człowiek, go) llarusewiczowi, Dcmideckie cow. Miał on przesunąc Slfil w 
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„Alfa 1" -kryptonim szpiegowski Mikołajczyka 
(Doko1'iczenie ze str. 2) I wanie swojego sztabu, który 

sumy pieniężne z Lond:!'.nu, pr.zekształcił się w siatkę wy­
przeznaczone na zakonsp1ro- 'lnadowczą. 

Agentura wywiadowcza w WP 

wanie zgłoszone przez Miko- skiego dawało spiskowcom nabył na jesieni 1946 roku, jak Nowicki opowiada 0 nabyciu 
łajczyka., a potwierdzone przez możność opanowania kluczo- mówi - . „trochę ze złości". tej fermy pod Londynem fer­
Kuropieskę. Każdy z człon- wych stanowisk w wojsku. Wyjaśnia, że „na odcinku ko- my, w którą wpak?w~no 
ków komitetu wysuwał kan- Prok.: Czy obsadzanie klu- mitetu był zatarg na tle celo- 39.500 funtów szterlingow. 
dydatów, którzy mieli repre- czowych stanowisk dawało wości kupna fermy pod Lon- „Dom byl wyremontowany. -
zentować poszczególne specja wam możność opanowania dynem. Tę kwestię forsował opowiada oskarżony - załozo-

PROK.: Kiedy i ~ jakich oko on przerzucony do spisku lizacje wiedzy wojskowej. Zda wojska? gen. Tatar. Myśmy z Utnikiem no pole truskawek, pole ma-
licznościach posta ione hyło Kirchmayera. niem oskarżonego, nasłanie Osk.: Tak jest. To był jeden oponowali. Jeden z moich pra lin warsztat, garaż itd.". 
pued Taturem zagacln~enie - Ostatnie pytania prokurato- specjalistów do Wojska Pol- z etapów drogi. cowników, Majeranowski, opo W Paryżu „komitet trzech'' 
stworzenia agentury wywiadow ra dotyczyły współpracy oskar k • wiadał, że Tatar powiedział: nabył pakiet akcji za 51 tys. 
czej w WP.? żonego z Mikołajczykiem. ut- Dwie taktyki: spisek wewnątrz raJU ja pokażę Nowickiemu, jaki dolarów, stając się w ten spo-

OSK.: - To było latem 1945 nlk oświadczył, że Mikołajczy to będzie dobry interes, gdy sób posiadaczem domu.""'. tym 
roku przed wyjaztlem gen. Tata kowi p1·zesłano 270 tys. dola- - nasyłanie i 0ff80 izowanie band sfę zabiorę do tej fermy. Wo- mieście. Domem adm1mstro-
ra do Niemiec. Chodziło o to rów i 10 tys. dolarów - za ...., bee tego postanowiłem skorzy- v;ał .niejaki Wojdat - szwa-
aby przy pomocy olicerów' pośrednictwem Mikołajczyka Osk. Nowicki określa ogólnie skim? . stać z okazji i kupić jeszcze gier Tatara. . 
prze~wojennych o~ganizować -:- dla Zuławskiego. Niezależ- l talttykę wspólosk. 'J]atara, ja- OSK.: - Przede wszystkim jeden dom i go uruchomić. Pod Paryżem zakupione; na 
wywiad. w WP. Wiedzieliśmy me od tego przesłano 2 tys. ko koncepcję spisku/ wewnątrz nazwi~ko Ki~cbmny~ra wys;~ępo- znałem się na cenach. Wiedzia nazwisko Wojdata farmę za 
wtedy, ze Kirc11111ayel' jest ju.i; funtów na broszury szkalują- kraju, penetracji wojska i apa- wa!o Jako k1ero~a ~CJl '!fi łem, że kiedy Szachno, się za 6 milionów franków. Inny 
w kraju w WP. Ta siatka wy ce referendum i wybory. Pie- ratu 11aństwowego, zaś jego woJsku. Na~tępme pamiętam ze to weźmie, to automatycznie dom nabyto w Brukseli. Inne 
wiadowcza miała być podporząd niądze te wysłał Nowicki :1a zdaniem - Rzepecki i Boksz- padło n~zynsko He~ana. • .. doskoczy jeszcze tysiąc fun- znowu domy nabyto w Luk-

Zeznaje Nowicki 

kowana personalnie Tatarowi. pośrednictwem niejakiej Liber czanin wyb1·ali taktykę nasy- Omaw1aJąc z kolei spotkanie t" a J·ak się zrobi remont semburgu, zaś w A.-iglii zaka 
d · manowe· kt" ł · · • · b d "ęd K · k k Tata o\V, ' h I d'a samc-Cho ziło 0 hiform . loty- J, ora - jak przy- ama 1 orgamzowama an . m1 zy ~r~p1es ~ a .os ·. wartość domu znowu się pod piono 2 samoc oc y • 

czące organizacji, ;:~:on:Hów, puszc~a oskarżony -. p~zeka- ~~O~.: - ~roszę mi powie: rem, Now1cln ,POW~edział, ze Ku . . Więc wyścig. Zobaczy- go oskarżonego i 2 samochody 
następnie warunków i nastroJów z~ła Je poprzez bryłyJskxe !Ili- dziec ,Jak .pomiędzy Tatarem 1 ropieska zgłosił wowczas na zle ~;si~~to więcej zarobi!" dla osk. Tatara. 
w wojsku wpły ó PPR i PPS msterstwo spraw zagramcz- Bokszczanmem ustalona została cenie osk. Kirchmayerą zapo- • d • 
w wojsku' w w nych i ambasadę brytyjską w kwestia poparcia WIN-u dl.a Mi trzebowanie na „oficerów przed oz·1es·1~tk•1 tysięcy dolarów dla ro ZIO 

Ut . · . Warszawie. ' kołajczyka? wojennych" uzgodnione również ~ 
T mk zeznaje dalej że oskar~o Odnośnie współpracy Utni- OSK.: Bokszczanin uznał, że z osk. Mossorem. Kuropieska T t R ck1"eao i 1·nnych 

n.:\.' a~ar podczas pobytu "f S~ o ka z Intelligence Service, pro ponieważ akcja :Mikołajczyka „gwarantował, że wszyscy wska a ara, zepe fi I 
CJI ZaJmo~ał .. się !1ama,\~i~me~ kurator odczytał zeznania o- już jest w toku, więc WlN i ca zani przez pana generała znajdą • k • 
~o rep,arti:tCJI lu_dzi, k!'>tZl. ~n'.c skarżonego złożone w śledz- łe podziemie mają poprzeć tęj się w wojsku", a gwarancję tę SPIS OWCOW .• 
lt wspo-lpracowac z Mikoła3cz:> - tw1· e z I t' h ·k . k · ·ak mo' •v1· Nowicki uzasa · „ k' , , . il"' ' t oryc wYm a IZ a CJę. - J • - " Now1'cl'' zeznał też, że w nie wypł.aty 240. f.un~o:V J„ 
k

lem,. a :owno~zeksnie1„ zlunas ie oskarżony zwerbowany z~słał PROK.: - Co Boks:::czanin mó dniał swymi wpływami u Spy ~ dl I pa~ onspiracyJną siat ę ~re a- do wyw'ad b t · k' wił o konspiracji w Wojsku Pol chalsidego". 1945 roku 10.500 dolarów prze- zapomogi a m~Ja neJ. · , 
Yera Oskarżony słyszał ze w tym przez łk 1w·~· ry y~s ~ego słano do Polski dla doręcze- Ireny Nowak, mieszk.aJ.ąc~,\..i 
czasie w skłacl kierownictwa k' ~ • ł x. msona x e~- Pl.8111.ądze 01"na nia żonie i krewnemu Tatara Il~ingu, ~tóra dawme.1 .• w 
spisku Kirchmal'.era wchodzili a~~~~a~ pe ml tam funkcJę 6 ~ ••• w Poznaniu. Oskarżony I\T::•- piacowmczką dra .Wacka 
Pluta-Cza~howslu, osk. ~oman, Następnie prokurator pyta Oskarżony zeznaje dalej, że Osk.: żeby przede wszyst- wicki zeznał dalej że z fun- szpitalu a po odeJścm d~a 
a na_stępme osk. Mossor 1 Rze- 0 kontaktach oskarżonego z istniała koncepcja stworzenia kim się słuchali. duszów pozostając~ch w dyspo Wack~ została ?rze~azana ~~ 
peckt na terenie kraju własnej eks Jednym z agentów „najbar ·· Helu" wypłacano po- tarowi. Następme b~·łY wyp 
Osk.a1·żony zeznaje, że podczas oficerem Intelligence Service pozytury, dysponującej pie- dziej zacl;lłannych" - jnk o- ~~~~e"sumy rodzinom Tatar:?., ki, .o których zez?awał ?łl~ 

bytnos'ci w Londynie Mossor po ppłk. Wilkinsonem: niędzmi, coś w rodza:iu oddzia kreśla oskarżony - był uieja- Rzepeckiego i innych przywód Utmk. Byl~ tam kl.lka. nakła 
informował Tatara 0 sytuacJ"i w Oskarżony stwierdza, że z łu banku. Chodziło o ~'.l, żeby ki Kozas, który zorganizowaw ców konspiracji. Pieniądze t~ dów d~ukow, . p~y,.yc~ , ~ 

· ppłk. Wilkinsonem utrzymy- ni'e stracić wpływu na uż:1•·wa- szy sieć tz\v. ,.,zieloną" - bez l· ·ęgowano i· ako zapomogi funduszow komite.owych 1 :JY wojsku, okreśłaJąc ją jako ko- wał stosunki służbowe, J·ako z ~s1 ' · " · ł · k. · k ·0 mPbl„ fi ' nie tych pieniędzy przez kie- przenvy słał kurierów po pic- dla kraju". Tego rodzaju ak- Y .1a 1es ~a .upi ne - ·~· r:i:ystną dl~? cerow przedwojen kiernwnikiem sekcji SOE, przy rownictwo konspiracji w kra- niądze.' Do' stycznia otrzymał cja zapomogowa była prowa- N.astę~me .Jest sprawa poro~ 
:~~.i.,t:!~~1sf!f!;!~ ~:~ ~~:'. budówki Inteligence Service, ju. T4 sprawę postawił Taiar 20 tys. dolarów i wciąż się je- dzona również przez Garlic- cy i zas1lama .Romera-~ ~re 
mt - Wilkinson był początkowo sze- który uwa:i:ał, że pieniądze od szcze domagał - z ±alem ki' ego. Garl1'.ck1· przy montowril cI.10lskiego w ~ego ~kcJ~ pis=:-kołaJ·cz~.'ł;:icm .. jest źle" że prze fem sekc1·1· s'rodkowo euro b połdz1ałan1a · - - dane Rzepeckiemu giną, Ta- stwierdza oskarżony. · 1 · k. otrzymał 1!)0 OOO ma roszur 1 "-'s gra i że na.lciałoby więc wo- pejskiej, współpracującej z od tar Ż"dał ci„gle, żeby Rzepec Osk. Nowicki zeznał dalej, nd1oulap· ~;ow 1 - z prasą brytyjską. To było or het te''O odejść od l\likolajczy- działem VI a w 1944 r. został .., „ ro\.,.. · g Tatara ka i :_ „przejść na inną płat- przerzucony na teren Jugo- Id się wyliczał, t~ierdząc, że że „komitet trzech" zakupi! w zakresie tych tzw. zapo- gamzowane przez en. . • 

powinien mieć J·eszczc 4 łys. na nazwisko oskarżonego kil- ·g płk Utnik· dostał polece for"tę". sławii. · mo · ~ -
u l dolarów. ka domów w Anglłi. 
C\inośnie osoby osk. Ro:na- . P~rkins natomias~ był s:pe- Prok.: Tatar chciał mieć pe Prok.: Kto kupował? ,,Historyczne posiedzenie" ~ 

na - Utnik stwierdza, ze z CJ~h.~tą „na Polskę ' tal~ .;ak wną kontrolę? Osk.: Ja kupowałem. 
polecenia osk. Tatara został Will~mson „na Jugosławię • Os~.: Chciał mieć . kontrolę Prok.: Na czyje imię? Przechodząc · do rozmów Ta aparatu pa(JStwowego. Trze-

do ostatniej chwili, żeby po- Osk.: Wszystko było n-;i mo- tara z Kirchmayerem w Pary cia - opanowanie woJska i 
przez pieniądze można było 

1 

je imię. · żu oskarżocy zeznaje, że j".1i czwarte - zorganizowa1lie e-
cisnąć na tych ludzi. Prok.: Oskarżony figurował po wyborach w Polsce odbyło lementów poakowskich. Uwa-

Prok.: W jakim sens·ie? . tam jako bogaty człowiek? się „historyczne posiedzenie", żm;10, że pomyślny rozwój „oficer , do specjalnych zleceń" 
~V czwal'tym dniu rozprawy,, wiadu przeciwko Armii Ra- Zobaczymy kto wioce1· 

'dma 3 bm., zeznawał osk. sta dzieckiej? " ' 'ł 
nisław Nowicki, b. oficer do Osk.: Tak Jest. Dotyczyły. OSK.: Tak. - Wyglądałem moją dawniejszą świetli~zan-
specjalnych zleceń w dyspo- Prok.: Czy rozkazy wyda- na dość zamożnego człowieka. kę z pułku -Szachno, którą 

zarobi" 
na którym Tatar w obecności tych akcji może stworzyć wa­
Utnika i oskarżonego p::zedsta runki dogodne nawet do 
wił swój nowy plan. Na t:i;i~ przewrotu. Podstawą opra­
posiedzeniu oceniono wymk1 cowania planu były przede 
działalności Mikołajczyka ne- wszystkim rcnnOwY Tatara z 
gatywnie i Tatar przedstawli Kirchmayerem, z Mossorem i 
plan częściowego odzyskania Grzybowskim. 

zycji zastępcy szefa „sztabu wane przez Tatara dotyczyły Pierwszy dom był meliną. Był znałem jako babę „kutą na 
głównego" w Londynie. akcji „Nie"? to pensjonat czynny, wypełnia cztery nogi" bardzo przywią-
Oskarźony No•.vicki rozoo- Osk.: Tak jest. Dotyczyły ny publicznością mieszaną an- zaną do mnie. 

czął swą pracę w oddziale -VI akcji „Nie". gielsko-polską. Wyrzuciłem Oskarżony zeznał dalej, jak 
Pod kierownictwem Tatara 15 Prok.: Dotyczyły dywersji wszystkich Polaków. Kwestię m. in. dokupił jeszcze w sąsie-
czerwca 1944 r. w Armil Radzieckiej? prowadżenia pensjonatu raz- dztwie tego pensjon!ltu kolejne 

Jalt zeznaje, na terenie VI Osk.: Tak. Dotyczyły. wiązałem w ten sposób, że we domy na tej samej ulicy nr 11, 
oddziału illtniały dwie koncep Prok.: Tak więc wyglądała zwałem ze szpitala w Szkocji 13 i 15. Ostatni obiekt Nowicki 
cje polity~zne. Obie te kon- ta współpraca ze Związkiem · 

terenu politycznego, który u- Prok.: z tego co oskarżony 
tracił w kraju Mikołajczyk. IT'ÓWi wynika, że podstawowe 
Plan ten składał się z 4 czę- elementy dla. planu Tatara 
sci. Pierwsza, to była akcj:;i wniósł Kirchma.yer. 
penetracji do partii politycz-
nych. Druga - opanowanie Osk.: Główrt'ie-. 

cepcje sk1erow.ane były prze- Radzieckim. 
ciwko ruchowi . demokratycz- Nowicki zeznaje, jak w 1944 
nemu jednak pierwsza z nich roku, po powstaniu warszaw­
zdecydowanie .~s~ępowała skim Tatar i Perkins postano­
P rzec i w ko J~kie~kolwiek wili zorganizować zrzut ofłce­
Współpracy ze Związki~rn Ra- rów angielskich. Oficerowie 
dzieckim druga natonuast re- ci zostali zrzuceni w rejonie 
Prezento~ana przez komitet Częstochowy w przeddzień 
trzech, wypowiadała . się . za wkroczenia wojsk radzieckich. 
,.współpracą ze Związlnern Oddział ten miał za zadanie 
Radzieckim". . Pomóc Okulickiemu. Oddział 

Niespotykany akt bezprawia 
Prok.: Czy w czn.si.e tego 

spotkania Tatara z Kirchrna­
yerem w Paryżu, a następnie 
w czasie waszego historyczna­
go - jak oskarżony nazywa­
zebrania, była omawiana kwe 
stia przekazania pienię:lzy? 

Osk.: W rozmowach gen Ta 
tara i Kirchmayera spr"1wa 
przekazania pieniędzy ·o~rb ru·~ 
patrywana i Kirchmayer u­
znał za wskazane, ol;eby prze 
kazując te pieniądze (fundusz: Prok.: Czr Tatar miał pra- ten składał się z szefa oddzia 

Wo kierownictwa akcją pod- łu pułkownika i oficerów an-

• 
I wiarołomstwo rządu angielskiego 

·Nota Polski do li'. B r qtanii 
zieniną w kraju? ?ielskich, wśród których był 

Osk.: Tak jest. któ Jeden oficer polski w mundu-
(Dokończenie ze str. 1) 

Drawa) dla Polski L!.1dowcj, 
użył tego, jako ofio,in.lncgo 

za granica.mi Wielkiej Brytanii, pokojową współpracę gospodarczą pretekstu <lo nawiązani:\ k<0n-
przywieziony za brytyjsicą llcen- między na.rodami. taktu z gen. Spychalskim. Prok.: Czy rozkazY, re rze angielskim. 

Wydawaliście dotyczyły wy- żadna zmiana „warnnków lst- cJą importową i zainst;alowany na Rząd pólski wykonywał skrupu Osk. stwierdził dalej, że 
nleJącycb w owym czasie", na. tyclt statkach, zost.a.ł również za. latnie swoje zobowiązania, wyni· „Hel" miał kontakty _ poza 

W • k dla wo1•ny domowei• które powoływał się pan premier trzymany. kające z litery I ducha polsko- wywiadem brytyjskim_ rów~ OJS O Attlee w swej wypo,'viedzi w par Rząd brytyjski, dopuszczaJa.c brytyJskleJ umowy hand~oweJ. nież z wywiadem francuskim. 

d 1 . że 

1 
0 k lamencie w dniu 23 lipca 1951 r., się wiarołomstwa przez zła.nianie Obecne .brutalne pogwałcenie zo- Następnie :trokurator przed 

Oskarżony zeznaje a e:1• ~ ·: Kirchmayer. nie może uzasadniać jednostron· jasnych I wyraźnych zobowiązali bowlązau międzynarodowych przez Tatar omawiał z Mikoł.aJCZY- Pierwsza dyrektywa jaką . . stawia sądowi instrukcję dla ki' em sprawę nasyłama _do "":'Ydał gen. Tatar w przedrm·o ·nego I arbitralnego łamania do- 1 w sposóp perfidny zabierając rząd brytyJski, 1,t-0re przych<>d~. wywiadu, nakazującą dosta.r-
f M e cie l>rowolnle przyjętych :iobowlązań. statl<l daje dowód tego, źe wbrew w ślad za poprzednim bezpraw- cza.nie w.~zelkieh rlanycll, ty-

kraju za.u anych lu_?-zi. " 1 
: organizowania konspiracji Mogłyby one ulec zmianie wy- zupełnie oczywis.tym interesom po nym zatrzymaniem maszyn iuzc-liśmy s1ę postarac - roóWl w Wojsku Polsl'i·m polegała czących się jedncstek radziec j t ~ łącznie za obopólną zgodą stron. kojowej handlowej współpracy, znaczonych dla eltsportu do Pol- ł · h · 1 kl h I tJ. k · t 

Nowicki -:- aż~by częś~ wo. - na Yf'.l, żeby jego ~zterej pod Rząd brytyjski miał nie tylko wbrew interesom narodu brytyj- ski, zmusza rząd polski do zasta- tie 1 PlLS c • ns ·u ·cJa a 
ska z enugracJi z bromą po- włka· dn1 na tereni·e kr.....,u· . Szczu była podpisana również J•rzez • " :re _Ser a.1 • prawo, ale I obowiązek omawiać skiego, któ~ JeJ pr;ignle, ulega nowlenla się, jaką wartość mają osk. Nowickiego. ·w bku doi.-
szła do kraJU · Pluta C go\Vs)U, Kirch,mayer, wszellde trudności, jakle mogłyby naciskowi z zewnątrz. Opinia pu- brytyjskie zobowiązania na przy- szych zeznań oskarżony i::tv:le:-

Prok.: Poco? • jawniit z~ch_owski i Roman u- powstać w wyltonywanlu przez bliczna nie ma co do tego wątpli- szłość. . dw, że oficer Intelligence Ser 
Osk.: ·Ażeby stanowić przi;- k S się 1 Wstąpili do woj-· niego umowy handlowej z. rza.- wości. W sytuacJI powstałej z winy vice, Perkins, latem ~9'15 r. 

ciwwa.gę tych jednostek WoJ- ~:;as ~czurek, który był wó- dem polskim, do czego artykuł 20 Tzw. rekwlzyĆja dla celów o· rząd~ brytyJslliego rząd polsld 1 objął stanowisko tly!)lonmtyc,z 
Ska Polskiego, któ~e by.ły ~ zachodn~~i;enr.antem obszaru umowy wyraźnie zobowiązuje. brony :11o-sta.ła. zastosowana jedy- będzie zmuszony p~zynlć kroki i ne w Pilźnie i zaofiarOWilł 
kraju - ażeby Mikoła.JC~~a znania, mi~l i; Pomorza i ~o Rząd brytyjski uchylU się Jednalc nie do dwóch statków, naletących do .Jakich uprawma go polsko-I wszelką pomc~. jak ró~vmez 
clo rozgrywek o władzę W. b akcję ujawnia .ruc~oną ·sobie od prowadzenia takich rozmów 1 do polskiego przedsiębiorstwa, brytyjska umowa llandlowa l fi- !)rzerzucanie ku!'ierów po li· 
ju mial własne wojsko, ze Y · · k. nia się AK-ow- na wszelkie sugestie przedstawi- przy czym, jak to l'U\d brytyjski nansowa I Ja.kie uzna za niezbęd-J nil dyplmnatyczneJ· _ swo;-woj- cow 1 ierowania ich d · .... Przyszedł z własnym ska. „Jak się okazało. o WOJ- cieli rządu polskiego w tej spra- oświadczył, te dwa właśnie sta.t- ne dla zabezpieczenia swych in-· samochodem. 
Skiem. . tynuuje swe zezn . - koi;i- wie odpowiedział odm•wnle. kl „są niezbędne dla ob;ony Zjed teresów, wynikających z teJ umo-1 

Oskarzony. następnie. stwie~ ny _:. IUrchmaye~n~a 1os_k~rzo z powyższego wynika ponad noczonego Królestwa". w tym sa- vry. Obrazując szeroko organiza-
dza, że komitet miał k1:?rowa wojsku i akcję· tak Y. ~liz w wszelką wątpliwość, że rząd bry mym okresie, w stocr.nlach bry- Rząd pol!łkl ponownie ka.tego-/ cję różnych sieci szpiegowskich 
do Wojslrn, Polskiego o,'ice- dził" ą JUZ pro- ty.Iski, zatrzymu;ląc statki „Tatry" tyjskich budowano dzleslątld stat rycznle protestuje przeciwko bez- jak sieć „Zielona" .Czerwona" 
rów przedwojennych, którzY wa · l ,,Beskidy", stanowiące bezspor- ków takiego samego typu dla prawnej reltwizycjl przez rząd 1 „Niebieska", oska~·ż~~y stwier-' 
by swoimi wpływami neuirali W. dalSZYf'.l to~u zeznań o- nie P.olską własność, dopuszcza się wielu Innych państw bez hdnych brytyjski statkó,v, będących poi- . dza, że czołowe miejsce w sieci 
zowali w1>łYWY istniejącej w ska.rzony WYJ~śma P'rZyczyny niespotykanego bezprawia, a po- przeszkód I „rekwizycji"; ską własnością, iąda Jak najbar-1„Niebieskiej" należało do Miko­
wo.isku Itaclry oficerskiej. wyJaZ~U Tatara do S_zkocji. woływanie się na swe wewnętrz- Jasnym jest więc, że poza gwał. dz.leJ stanowczo niezwłocznego od: łajczyka, jako głównego „kores 

Prok.: 1{1·ótko - nasłać swa Chodziło 0 przygotowanie Pier ne ustawodawstwo przez rząd cenlem traktatowych zobowiązań wołania wszelkich zarządzeń, któ I pondenta". Miał on kl"fptonim 
ich htdzi'? ws:r.ego korpusu. na.. wypadek brytyjski nie znajduje tadnego u- rząd brytyjski celowo dopuszcza re un1emo:Łliwlają podniesienie „Alfa 1". Kryptonim -Alla" _ 

Osi<.: Nasłać swoich ludzi. wyjazdu do. kraJu, Jak !0 by- zasadnlenla w prawie mlędzyna- się dyskrymJnacji w stosunku do polskiej bandery na statkach „Ta-' oznaczał władze naczelne PSL. 
Pl·ok. ·. Kto powołał do zy· - Io przcwidzian.e w plame po- d 1 ł · ć t lk d p 1 • · d 

ik ł I Ch d ro owym ma s uzy Y ·o o o s.a. try" I „Beskidy" i swoboclne y- Drugie miejsce zajmował l\fas 
cia konspirac.fo w \'Vojsku Pol parcia M ·o aJCzY r:i-. 0 zi- zmylenia opinii publiczne.I. Rz~d po,skl ocenia takle postę- .sponowante nimi przez polslclego sey pod pseudonimem „Beta", 
skim? ło o to, aby do.brac odpowie- o łekcewall;eniu prawa wlasno- powanle Jako Jeden z przeja- wlaśclclela ·oraz domaga się po- nadanym w Helu" ~Iassev 

Osk.: Konspirację powołał dni zespół lud~!. • . śei polskiego przedsiębiorstwa, o- wów agresyw~ej polltyt'I państw krycia wszelkich szkód I strat po był urzędnikiem ·ambasady 
do życia gen. Tatar w 1945 r. Osk. Nowicki zeznał, ze bstę kazanym przez władze brytyjskie, imperialistycznych, które organ!- niesionych przez polskiego kon- brytyjskiej w ·warszawie. 

Prok.: Kto realizował clyrek oficerów przeznaczony .do WY- ~władczy nadto fakt, źe nawet zuJąc przygotowania wojenne l tTahenta w związku z bezpraw- Po zeznaniach osk. Nowickie­
f;ywy gen. Ta.tara w tym słania do kra.lu zestawia.I „ko- . sprzllt radiowy, zakupiony przez 

1 
ro7.p~tuJąc zbrojenia dątą do te-

1 
nym zatrzymaniem wymienionych go przewodniczący sądu zarzą-

Przedmiocie sprawy? mitet trzech" na za1>otrzebo- ~olsklego właściciela statków po-· ioo, bY. u~rudDló l wrlomoillwló itatków.·.: dził przerwę do godz. 17. 
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Przodownica nauki 
delegatką 
na Zlot Berii ński 

»Centrogal « usprawni 
produkcię i sprzedaż 

~OJ h.ot&U,011be~ci pi1~ 

Filmowe historie 
Posiadacze małoobrazko- go, by po wyczerpaniu filmów' 

nabywać trzeci. 
Jedną z delegatek młodzie 

ty łódzkiej na Zlot Berliński 
Jest przodownica. nauki i pra 
ey społecznej, studentka Uni­
wersytetu Łódzkiego - Kry­
styna. Salwa. S:a.Iwa ma 20 lat. 
Dzieciństwo jej i normalną 
naukę przerwała. II wojna 
światowa. Nie rezygnując jed 
nak z nauki uczyła się pota­
jemnie. Po wYZWoleniu Pol­
ski kontynuuje naukę. W 1947 
r(lll:u wstępuje do ZWM a po 
tern do ZMP. Po otrzymaniu 
matury pragnie się dalej u­
czyć, by pracować dla dobra 
Polski Ludowej. Wstępuje na 
Uniwersytet Łódzki, gdzie' jest 
przodownicą nauki i pracy 
społecznej. 
Wyróżniającą się studentkę 

młodzież wYbrała na delegat 
kę na Zlot do Berlina. 

(zk) 

W niedzielę 
po m1eko 
do kawiarni 

wyrobów gałanłeryinych 
Agrafka, tasiemka, haftka rn;y 

motek przędzy do cerowania -
zdawałoby się drobiazgi, a ileż 

było k!opotów z ich nabyciem. 
Artykuły galanteryjne produko 

wane w dostatecznych do potrzeb 
rynku ilościach nie były naleey­
cie roeprowadzane. Brak było do 

1500 zgłoszeń 
na Poli technikę 

Zapisy na wy78ze uczelnie do 
biegają końca. Z komisji rekru 
tacyjnych napływają już ostat· 
nie podania. 

Do 31 lipca br. Politechnika 
Łódzka otrzymała ok. 1500 zgło 
szeń, A.kademia Medycm.<t -
ok. 1000, Uniwersytet Łódzki -
ok. 700, i Wyżs:i:a Szkoła Eko­
nomiczna - około 340. 

tychezas k-ogoii, kt-o badałby po­
trzeby konsumenta i st.osownle 
wpływał na produkcję galanterii 
i jej jakość. 

Stworzona w ł.,odz! przed mie­
siącem Centrala Hurtu Galanteryj 
nego „centrogal" ma za zadanie 
scalenie zagadnień galanterii 
wszelldego typu ONlll usprawnie· 
nie jej dystrybucji i produkcji. 

W tej chwili „Centroga!" objął 

już dystrybucję kilku branż ga· 
lanteryjnycti: nielanej, pasm11nte. 
ryjnej, galanterii skórzanej, kape 
luszplctwa, guzikarstwa, kosmety 
ki, galanterlt ceramiez.nej (np. kry 
ształy) oraz galanterii metalowej 
(pudemlczki, papierośnice itp.). 
„centrogal" przystąpił też d<> U• 

regulowania produkcji zabawek. 
Planuje się wyrób całego szeregu 
zupewte nowych rodzajów zaba· 
w~k:. Głównif> położony będzie na 
clsk na estetyczną stronę przed. 
miotów oraz ich dosbosowanle do 
psychologi! dziecka. 

Podania rozpatrywane jeszcze 
będą przez komisje uczelniane, W najbl!bzym czasie bądz!emy 
które około 15 sierpnia zawiado jut mogli naoywać w sklepach 

wych aparatów fotograficz­
do nosą, kasetld z pt"Z.yboran1i do nych z radością przeczytali w 
szycia i toaletowym!, teczl<:i szkol prasi0 wiadomość o ukazaniu 
ne, śniadaniówki, noweg<> pomy- się w sprzedaży filmów. 
słu puderniczki. f'rojektuje s.lę Niestety w sklepach MHD 
tet sprzedaż próbnycl1 mydełek i chcąc zak;upić fpmy dowiady 
wód kwiatowych na wagę. wali się od ekspedientów, że 

„Centrogal" ma szerokie pole „już sprzedane" albo ,;jeszcze 
do popisu. A my? My jesteśmy ra nie nadeszły". 
dz!, że pomyślano 'i o drobiazgach 31 lipca do sklepu MHD 
t~k pQtrzebnych w codziennym przy ulicy Piotrkowskiej 160 
uzytku, trafiłem· nil moment przywie~ 

z 

Guziki 
pe rłowei m asy 

wkrótce 

zienia trans.portu towaru. 
~ Są filmy? - zapytuję. 
- Są, ale sprzedaż rozpacz 

niemy o godz. 15.00 
O godzinie 15.00 natychmiast 

po otwa1•ciu zgło~iwszy się po 
filmy usłyszałem odpowiedź: 

d . - Nie ma. 
w sprze ozy - Jak to, przecież przed 1)0 

„Centrogal" siykuje łodziankom łudniem przy~ieziono _je. . 
n1uą niespodziankę. w najbl!ż. . - T::!k, ale Jesz~zi;i me wciąg 
Sl!YCll dniach mianowicie rzuct na m~te do karto:ck1 i nie może 
rynek ctuże ilości guziczków do my sprzeda\':'ac. . 
sukien i bluzek. z perłowej masy Dla odmiany . W skle1.ne 
w różnych kolorach, odcieniach, MHD przy ul. Piotrkowsk~ej 
kształtach i wielkościach. nr 89, poinformowano mme, 

Bogaty wybór tych guziczków że są :filmy ale jedynie dla na 
pozwoli na zaspokojenie najwy. bywców aparatów. 
bredniejs.zych gustów. I Mam . już jeden i nie 

(m) mam zamiaru kupować drui;:ie 

Coś tu nie w porządku & 
tymi filmami. (B.K.) 

BRAK WARZYW 
NA CHOJNACH 

W dwcich sklepach PSS 
przy ul. Paradnej i Trybuna! 
skiej nie można nabyć wa­
rzyw. 

Ziemniaki są w sprzedaży w 
tych sklepach raz w tygodniu. 
natomiast kapusty, groszku 
lub mąrchewki dotychczas 
jeszcze nie było. 

Brak warzyw utrudnia go­
spodyniom domowym gotowa„ 
nie obiadów - szczególnie w 
jarskie poniedziałki. 

· S. Łukasik 

ODPOWIADAMY 
KOR ES PON OE NTOM 

Kan Ryszard i Jerzy Myt~ 
kowsk.i ~ Prosimy o skontłlk 
towanie się z działem miej~ 
sl~im redakcji. 

Jak już donosiliśmy, w nied~ic· m.ią listownie kandyda.~ów do• 1 komplety kolorowych chusteczek 
lę, poczynając od dnia s bm., ka· pu_sz;zonych do składlUlla epa- ----------------------------~-------
wiarnie ł.ZG będą spx-zedawaly I nunow wstępnych. 
mleko na wyn?" po cenie 1.45 zł Egzammy odbędą sill w 
za litr w godzinach od 7 do 10. 1 dniach od Z5 sierpnia do 8 w.rze PRZED JESIENIĄ 
Sprzedaż będzie się odbywała w I śnia. (r) 

następujących punktach: Bar 
„Snieżka" - Piotlil«>wska 12, ka· 
wiarn.ie: „Cyganeria" - Piotr· 
kowska 25, „Warszawianka" 
Pl<>trkowska 50, „LodZianka" -
Piotrkowska 76, „Akademicka" -
Piotrkowska 126, „Miś" - Stall. 
na 1, „Milusia" - AI. Kośclusz. 

ki 13, „Teresina" - Narutowicza 

Jesteśmy 
wdzięczni TPD 
piszą dzieci łódzkie 

Nowe modele garniturów i sukien 
WIDELCOWE PĘRYPETIE 
Co robi młoda żoria, świeżo 

upieczona gospodyni, żeby ;:a 
imponować i;wemu mężowi? 

Wprawdzie trudno jest my gowych, czy pracowni Pań-
śleć o płaszczu na watollnie stwowego Przedsiębiorstwa 

nr 31 oraz „Marysieńka" - No· Z kolonii w chwili gdy słońce praży Krawiecko Kuśnierskiego 
„jak na patelni", a z nieba le przy ul. Piotrkowskiej 157. 
je się tzw. żar, ale właśnie Opiera.jąc się na modelach 

rnodne są kołnierze stojące. 
Płaszcze w <lal:izym ciągu 
luźne i kloszowe, o rękawach 
ręglanoWYch lub wszywanych. 
żakiety Jcostiumów dopasowa-

wotki s. ne, (w) już teraz trzeba myśleć. przysyłanych przez Instytut 
Wzornictwa Przemysłowego w 

„My, uczestnicy lcolonii 
TPD w Zakrzowie, pow. Wa­

Samoloty odrzutowe 
na 
UJ 

pokazach 
Lodzi 

dowice, woj. krakowskie, prze Centrala Odzieżowa przygo­
syłamy serdeczne pozdrowie- towuje na sezon jesienno-zi 
nia wszystkim łodzianom. Jest mowy ciepłą odzież. Są to 
nam tu doskonale, czujemy sukni~ .we_ł~iai;te, płaszcze na 
się dobrze, pożywienie mamy w11:toli?ie. i Je~1onki. Na rynku 
dobre i obfite. Jesteśmy pod POJaw1 się rowmez większa 
każdym względem zadowole- ilość pończoch od cie_nkich do 

W pokazach lotniczych, któ ni i wdzięczni Łódzkiemu Od bawełnianych. 
re w ramach obchodu Swięta działowi TPD za umożliwie~ Natomiast lodziankl, które 
Lotnictwa odbędą się w Łodzi nie nam spędzenia tak miłych nie będą mogły z tych, czy in 
2 września br. udział wezmą wakacji. nych względów dobrać sobie 
samoloty odrzutowe. Projektujemy urządzenie sukni gotowej, uszyją ją w 

Program imprez zapowiada wycieczek do Zakopanego, spółdzielczych punktach usłu-
się imponująco, ponieważ bę- Krakowa i Wieliczki. Mamy 
dzie on powtórzeniem progra- na kolonii własny samorząd i 
mu centralnych pokazów, orga koło ZMP, które pomagają w l1łlL 
nizowanych w Warszawie 26. pracy kierownictwu kolonii. ... Ur_§ 
b.m. Wypoczynek tutaj pozwoli 

Podczas V Tygodnia Ligi nam zaczerpnąć nowego zapa 
Lotniczej (od 19 do 26 sierp-1 su sił do pracy w przyszłym 
nia) wszystkie kina łódzkie roku szkolnym". 
wyświetlać będą filmy o tema Młodzież kolonii TPD 
tyce lotniczej. r. w Zakrzowie 

Notatnik łódzki 
* W związku z notatki\ doty­

czącą remontu kina „Włókniarz", 
zamieszczoną w „Dzienniku t.ódz 
kim" pt. „Sprawa ki.na" Okręgo­
wY Zaruid Kin w Łodzi zawla· 
damia, że w pierwszych dniacl1 
wrze~nia pr. rozpocznie się kapi­
talny remont omawianego l<lna. 

~:c 

nie od tego 7.Q&tała ona gruntow­
nie doprowadrona do POI'ZllclitU. 

~~ 
::; „Samopomoc Chłopska" jest 

organl.zatorem udanych co,nie­
dzielnych zabaw, które odbywaj~ 
się na Chojnach w lasku dawn. 
Welsa. 
~hód z ostatniej zabawy prze 

kazt'Jn<> na Potyczkę NarodO".Vll. 
~t 

społeczno­
oświatowy 
Państwowa Szkoła Pracy Spo-­

łecznej w . Ł<>dzi uruchamia od 
1 września 1951 r. Roczny Kurs 
Społeczno.Oświatowy, którego :i:a­
daniem bęctzie wY'k&ztałcenle 
kadr praoawników i~tytucji ~po· 
łeczno...aśw!atowych 1 wychowaw· 
czy eh. 

Kandydatów na kum <>bowtązu­
je eirzam!n w9tępny z języka poi· 
sJdeg<>, nauki o Polsce i matema­
tyki w zaJ~<esie 7 klas szkoły pod 
stawowe3. 
samorri:Ąd shlch.ą~ Państwowej 

Szk<>ły Pracy SJ;>Oł.-cznej, chcąc 
umoó:liwić kandydatom, którzy 
maj11 dłuższą przerwę w nauce 
przygotowanie się d<> eirzaro.!nu -
organizuje zespół na którym b~­
dzie aię powtarzać wymienione 
prz:edmtoty pod kierownictwem 
wykładowców. 
Bliższe informacje motna otmy 

mać w g<>dz. 14-16 w sekretaria· 
cie szk<>łY przy ul. Worcella (d. 
Skorup}ci) 6-8, tel. 153-30, 

Warszawie, przedsiębiorstwo ,, Po .,.na·1 emy 
stara się o wypracowanie no -. 
wego · rodzaju fasonów, odpo~ Młoda żona, świeżo upieczona 
wiedniego dla naszych waru.n Ło' d ""'' gospodyni gotuje .~ama pierw 
ków lokalnych i przeciętnej 6 szy obiad. Aby jednak obiad 
budowy naszych figur. Ok ~ Łód k' Polsk·eg To mógl być skonsumowany naie 

rę„ z i i 0 . ży podać do niego tzw. sztuć 
Jeśli łodzian zainteresuje, warzyatwa 'J'urystyczno-KraJO . l 'k „ i 'd i 

J
·alta moda „grozi" nam na naj znawczego orgm;ifauje w nie~ ce, czyli 11~ ę, noz wi e ee. 

li d · 1 5 · · dwie wyciecz 'Z'cUtrzyto się to prrume:t- mtu• 
bliższe sezony, to uchy ·my zie ę sierpnia • de.; . . . , . ki pod hasłem: „f:'oznaieniY „ znaneJ nam: niewie„cie. 
rąbka tajemnicy. Ł'd"' ' Jednak - jako ze nte otrzy-

Moda męska przewiduje 
0'J':a~a wycieczek: Pierwsza, m?'la tych sztućców w wyp1'a 

zlikwidowąnie do minimum Łódź-Nowe Miasto. Zbiórka wie (wypYawy wszak wyszly 
waty w ramionach. Marynar uczestników 0 godz. 9.30 przed z m?;IY> - z:rnuszona byla je 
ki będą bardziej niż dotych- Archiwum Miejskim, Plac kupie. I kupiła. W pTZe:maczo 
czas dopasowane i nieco krót Wolności nr 1 i druga Łódź- nym do tego sklepte przy ul. 
sze. 'J'ak samo trochę krótsze Stare Miasto. Zbiórka o godz, Piotrkowskiej NY 66. 
będą płaszcze męskie. 9.30 przed Muzeum Miejskim, I dzień minąlbv w idea.l'ltej 

Kobiety będą nosić (oczy~ Plac Wolności 14. harmonii gdyby n.te sztmlce, 
wiscie, jeśli będą chciały) Udział w wYcieczkach bez- a §dśtej mówiąc widelce. 130, 
suknie 0 

dopasowanych bluz- płatny. Na ffiiejscu zbiórek gdy malżonek wbił W'idelec 
kach i kołnierzach mniej- oczekiwać będą na uczestni- w drugie danie to tenże (oezy 
szych, niż dotychczas. Bardzo ków przewodniczy PTT-K. wi§ci widelec) z cichym t,za.-

-------------·-------- skiem stracil wszystkie swe zę • I I k I k I by. Zostaly one w drugim da-Gd y znajdzie s ę ty o o a niu. Więc mąż twierdzi, że to 
obiad byl nieugotowany, a żo 

Łoi dz' otrzyma na, że mąż jest niebezpiecz­
nym siłaczem. My zn§ stwil?1' 

dru•ą pralnią spółdzielczą ~::ti~7lel~t!~ądow~e(n~oies~ 
fi nich szwankuje. 

Wszyscy wiemy jak potrzeł? Od maja juź wałkuje się 
ne jest uruchomienie w Łodzi $Prawa zorgapizowania w Ło NIE13EZPIECZNA 
jeszcze jednej pralni, gdyż dzi d1·ugiej spółdzielczej pral- BRAMA 
istniejąca nie jest w stan~e za ni. Na polecenie Wy~zia~ Mieszkanki domu przy ul. 
spokoić potrzeb całego m1as.ta. Handlu P .. R. l'{. m. Łodzi Zwi~ AbYamowsktego 29 żyją w ciqg 
DebatuJ'emy nad usprawme- zek Branzowy Wytwórczości , t h W .„ J- d 

Ś • k · 6 · · · u ł R · · h ół .ym s rac u. raca3 ... c <W o 
niem przepustowo .C~ P~n tow R .zneł 1 s ug oz~yc sp mu wieczorem są one stale za 
przyjmowania odziezy 1 bie- dz1elmę taką zorganizował. . ktik . . ków 
lizny narzekamy na dłulilie Będzie to pralnia o charak- ckzt~piane bprzez t u dpi3a „ • 

' · · A · · · t ' "l ł U ł orzy z ramy ego omu ... -

i:& W odpowiedzi na notatkę 
pt. „Dlaczego MPK o tym nie 
wie" zamieszczoną w naszym pi­
~mie, Wydział Gospodarki Komu· 
nalnej Prez. R1if m. Łodzi komu· 
nlkuj e, 1t poca;ekalnia przy ul. 
Obr<>ńców Stalingradu 5 została z 
dniem 31 lipca br. zlikwidowana 
w związku ze zmianą tras nlektó 
rych linii tramwajowych. Nler.alet 

t.'t zarz11,4 Dzielnicy TPP•R Ba­
ł11ty zawiadamia wszystkich dole~ 
gatów kół Tf'P·R przy zakładach 
pracy, te w dniu 7 bm. <> godz. 16 
odbędzie się w Awletlley Zarz. 
Nleruohmności Miejskich przy ul. 
Kilińsldego 95, pierwszy Zjazd 
Pzlelnlcy TPP·!t Bałuty. 

czekanie itp .. , . przeciez naJ:: erze. scrs e us ugaw~. 5 u- czynili sobie miejsce dla pi-
;;;:::;;:;:::;=;:;;====== pro~tszym wy.Jsc~em z sy.tuacJi gl jeJ P.ole~ać będą :r;iie ty1:Jto jatyk i awantu1'. A wszystko 

=-===-=- jest 1.;1ruchomiem~ noweJ pla- na Pramu i c.z~l!zczeniu. odzi~- dlatego, że brama t klatka 

li)·~rłaLe· . . .~.·Kl.(. P~.'ZO n ser. - goct;:. 18, 21!; ~ cówk1 tego radzaJU, ży, lecz ró~mez na ~ab1e~a~m schodowa tego domu są ch'l'o 
" do:z:w. Qd lit u. bezpośrednio z domow biehz- . . , . 

BOt'O'l'Nllt (lll KjllflsltJ.e• i . d t . . · . . nicznie nieoswietiona. Wa7to, 
go t78) - dla mlodz. - ny 0. s a':"'lanl\.l na uueJ~ce by komitet domowy zo.jąl się 

ciuszki 48) dyturuje eo- in. 18, 30 - <tozw. oi;l „Było to w maju" - R_A n•,o gotowe], Kbęntom korzy1.1taJą- energicznie tą sp,awq. 

Sobota 

4 
SIERPNIA 

d:tlennie). lat u. i:oai. !Al. lł, 20. _ V _ cym z tych usług odpadną ldo 
aoM.A !lll ąr:aowsk• 84) poty taszczenia bielizny do czo 

GDYNIĄ tut, Daszyilslde- „Złote jezioro" - godz. • punktu pr~yjAcia a następnie ZACHW ASZ Nl: 
Dominika 

JUTR01 
NMP SnleżneJ 

WA2NB TELEFONY! 

Kom. Miejska M.O. 253-00 
Pogotowie Ratun· 

kowe . . 104·4-4 134-15 
l.17-11 

a Straż Pożarna . , 
Mlejsld Ośrodek 

Informacji • • , 159-15 

D~ZUQ~ 
Al>TE8' 
DZISmJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI! 

'R4T.-IW 
PANSTW. TEATR NQJVY 

(ul. Wlęckowsldego 15) 
Gościnne ~tępy ope· 
ry Sląskiej - o godz 19 
„Janek" i „Verbum no· 
bile". 

PANSTW. TEATR POW· 
SZECUNY ('Ul Obrofl. 
ców StaUngradu nr in 
o godz. !9.15 „Gnesznl· 
cy bez winy". 

TEATR MUZYCZNY (ul. 
Piotrkowska nr 243) -
o godz 19.15 ,.Ct:ard"sz. 
ka" w nowej obsadzie. 

TEATn LETNI (Ul. Piotr­
kowska nr 94) o godZ. 2il 
"M"ż I zona". 

1'iNA 
A. S. nr S (Piotrkpwska ADRIA (Ul Stallna ft?' 1) 

165), A. s. nr -!8 (Naruto- BAn!JeKc~r<~i.· Franc!S:i:kań· 
w!cza 8), A. 8. nr 15 (ul. 
Rzgowska 147). A. s. nr 20 ska 31) - „Zaklętą na· 
<Więckowskiego Zl). A. s. r;i:eczona" godz. 18, OO -
nr 31 ~Ka'f\Olewska łB). do zw. dla dl;!ecl. 
A. s. nr 3 CNapiórkow· QAt.TYK ful. NarutoWI• 
>l<laflo 4.1). cza nr ~l - „Slub ~ 

Apteka nr 42 (Al. Koś· .~~~krami" - godz. 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI Pt 210 ( 901 

go I) - •. Program roz- te, 20 - do.zw. od lat 12. SOBQT;\.. 4 sierprua. . " ." . POLA 
mattoścl" nr fJS/51. PKF SOJUSZ !Nowe Złotno\ zabierania jeJ z powrotem. Nie 
~od=~~~·', ,,'o~kr~~~~~ „BrunP.tna pajęczyna": WI11oOOMOSCI: - ge>dz. 12.~. mówimy już o poważnym od „Kochany Reflektorku! Za.j 
dy do Kłuchory". godz. godz. ;1.9, dozw. od lat 14. 17 oo, 20.oo i 23·00· ciążeniu istniejącej już pralni rzyj na plac znajdujący aię o-
1'1. 18, ll9, 20, 21. Pro· STYl.OWI rui. KUińsJcle· 11 45 Głos mają kobiety" _ spółdzielczej. bok posesji przy ul. Limanow 
~~~ dl;ob~~jU:r~~k~'. ~iar~Ów•~3~ °iod~'i~s~~ i11,2s Prdfirai:n dnia. 113,30 Muzyka Spółdzielnia ta przejąć ma skiego 135. Jaki/i obywatel zci 
„z,asadził dziadek rzeop- - dozw. oc1 i11t ~: ' dla wsztys0t~;h.sM,30 l".r;oza. j14.5015 -30 również od OUL-u wszystkie loi:'IJl tam plantację ostu. Tak 
'· " M'~io'-ula" Ch S Koncer r.... zczecm~kie . • . . ki l i h w Al k d . ' ,,.ę • " "" "' • „ 0 - WIT_ (Bałucki Jtynel<l - Aud. dla dzieci. 1·7 0• Reportaż. pon1em1ec e mag e uruc o- samo e san rowie na u •. 
mik · sa.motn~k" - go- s k t any" • u li dzina Hl. " ~1e"j'.; 

20 
n~~ w od 1'1.16 Kont;ert rozrywkoWY. tll.00 - mić własne maglarskie punkty Sta ngmdzkiej tuż obok Za• 

fa~ ~4 ' · oz · „Jelonek i syn" ~ odc. 20 pe>w. usługowe. kladu Lecznictwa Pracownicze 
Mt.OPA GWARDIA IUI. T ni IS! kl wt l st. Wygodi.Kiego JJ9 oo ivruzyka lu- ść . . . . 

Legionów 2) dla młoctz. AT k ""i e ~j.~ •0 ciowa. 19 2~ Aud 'meracka. i-0,M - Frzepustowo przygotowY- go zria1di13e się istna puszcza 
„Biały Idei" - g<>dzlna g~~z a;~nc1l ~~en_ dla Bts·n p~gody. · 20,26 Wiad.omośc! wanej pralni uzależniona jest ostowa. Oset czeka na wiatr, 
16, ta, 20. młodz. dGzw. spoi't'?we. io,30 „Przy sobocie po od wielkości budynku i pi;zy- który ro"'niesie jego nasienie 

MUZA (Ul. Pabianicka 173) WISLA coaszynsktego ll robocie"· 21 45 Piosenkt W wyk. · d · j j d i - h „Rozśl,)lewana dolina"_ !Hull z P k 1 ~ Rioslty serra;,0 i Tino Roos!; 22,00 działu maszyn. Na zie e e „ po okot eznych polac . Pola o• 
gOdz. 18, 20, - dozw. gad.z. 16.30, r~8~~~. ~.~~ _ Muzyka i aktualności: 22,so Kon· nak otrzymania odpowiednich stowe winny być jak najs'!yb 
od lat 14. dozw. nd lat 14. cBrt 01•lt. K_ra1k°;;;6~~;;,,ir311° Ko~· pomieszczeń, choćby na począ ciej zlikwidowane. Twój czy. 

POLONIA tut. Plotrkow- WŁ.OKNlAlłZ cui Próch, cert z Pragi. 2~· a muzy · tek skromnych byle zaopatrzo tetnik S.C.". 
ska nr 67) - „Roclzlna mka nr 16) - „Rodiina OGRAM h d i • · k' 'kł · sonnenbrucków _ godz. Sonnenbrucków" _ g0 • PR nyc w wo ę scie i, s~ m e. Jak wiadomo, z ostu n.ie ro 
15, 18, 20 - dozw. od dz!na 16.30, 18.30, 20.ao - ROZGŁOSNI ŁODZKIEJ Wraz z organizatorami 1 człon bi się octu, ani zresztą tadnej 
111t 14. • dozw. od lat u. . . lkami tej spółdzielni jak 1 o- innej pożyteczno·użytkowaj 

\>RZEDWIO!NIE (ul że WOLNOSC IUllca Napl6r· 16,QO Sp<:dw.my preyJoonme ezas 'ł · k < " Ł d i k' · · 
romskiego nr ?\Il ..:. kowskjego 16) - Nie· wolny od pracy, l~,05 Aud. Tf'P-R go.em mies~ aricow l'l z . le rzec.zy. Natomiast wiadomym 
„Zabaw11a historia" - czynne z powodu rę- „cz„stuszkl poddubleńskie". 16,20 lrUJCmy więc do Wydziału :Jest, że oset to chwast, który 
godz. Hl, 20 - dla mło- montu Koncert. lB,45 Aktualna~cl łód"'.kie. Kwaterunkowego gorąc!\ proś jest plagą ,olnictwa. Należa-
dziaiY l\tedozw. ZAOHl'JTA (Zglerslea 28) Jl).~5 I<omunU<lltY. 118,15 , . .KWlll'ty b hł . „ . 1 i l I • • 

Rl':KORD (Ęzgowsle1 2} - „Sloń~e wschodzi•• godz. Pol•kie" TqwJ;rna. 18,4'5 Felieton fl 0 ryc e ~rzy4Zle en e o- loby więc zhkwidnioać jego 
„Bitwa l)taUnsra!li~a"... lP, 20j ct.ozw, od ~at 14. tygod11i<>Wł'· ł8,515 ~ogr. na Jutro. kalii na ~ralm~. (EM} laiedliska jak najszybciej. 



D uży sukces BłDSłlł~ 
. Kierownik i kelnerki 

PAPIERKÓW PRZYBYWA 
A PREMII NIE MA 

kinematografii polskiej 
(n) Jury VI Międzynarodo­

wego Festiwalu Filmowego w 
Karlovych Varach, który za­
kończył się 29 lipca, ogłosiło 
ostatnio wyniki Festiwalu. 

Wielki sukces odniosła w 
nim kinematografia radziec­
ka, zdobywając dwie główne 
nagrody: Wielką Nagrodę 
(Grand Prix) za barwny film 
„Kawaler Złotej Gwiazdy", 

szczytne honoro:'l'e wyróżnie­
nia, w tym - Jedną z głów­
nych nagród, którą była Nagro 
da Czechosłowackiego Komi­
tetu Obrońców . Pokoju, za 
film pt. „Pokój zdobędzie 
śwjat". 

ponadto wyróżnienie hono­
rowe uzyskał polski film 
„Miasto nieujarzmione" w re-

źyserii .Jerzego Zarzyckiego. 
Indywidualne natomiast wY­
róźnienłe honorowe otrzymał 
polski scenarzysta Ludwik 
Starski, autor scenariusza i 
kierownik artystyczny filmu 
„Pierwszy start". I wreszcie 
nagrodę za film wychowaw­
czy zdobył polski film „W fa 
bryce", który reżyserował ab­
solwent Łódzkiej Państwowej 
Wyższej Szkoły Filmowej 
Janusz Nallfeter. 

W restaurooji nr 2 w Wielu- długo oczekiwać na podej<icie 
niu przy ul. Kirólewskiej 9 w ' do stolika i przyjęcie zamówie­
godz'. popołudniowych podczas ' nia. Jeżeli zaś ktoś zrażony zbyt 
największego nasilenia ruchu długim oczekiwaniem chce opu­
kierownik zajmuje na sali kon- ścić restaurację, okazuje się nie 
sumcyjnej jeden lub dwa stoli raz, że pl'ZY'klejony jest do krze 
ki i t'OZkładając na nich doku- sełlka, z krorego siedzenia za­
menty kasowe rozpoczyna pra- pomniano wytrzeć znajdujące 
cę, a konsumenci odchodzą głod się na nim resztki jedzenia, 
ni, względnie czekają na zwol- względnie laku od butelek. 
nienie się innych miejsc. (2050 Dż). 

A. Z. 
Ozy nie mo7Jna t.ej pracy wy­

konywać w innym miejscu, 
~lędnie w innych godzinach? PRZYWRóCIC P.RzySTANEK 

Racjonalizatorzy PGR w 
Łęczycy zastosowali w pracy 
usprawnienie, które daje racz 
nie 5.140 zł oszczędności. 

Pis'lliśmy o tym 29 kwiet­
nia, dziwiąc się, że mimo za­
twierdzenia i zastosowania u­
sprawnienia nie wypłacono 
jeszcze premii racjonalizato­
rom. 
Ponieważ Okręgowy Zarz. 

PKS 
Nagrodę Pracy za koloroWY D 
film „Donieccy górnicy" oraz'\'\ ar Pomorza~~ Dużo do życzenia pozostawia wiele innych nagród i wyróż // - również obsługa restauracji . nień. przy ul. Sierad2kiej 2. Poza je 2: Sule3owa do Piotrkowa 

A • .,.."""' kelnerem, krory stara doJeżdża. do pracy w. ie le os. ói> 

PGR w Łodzi nie reagował na 
notatkę prasową, 15 czerwca 
ponownie - w rubryce przy­
'POminamy - zapytywaliśmy: 
kiedy racjonalizatorzy otrzy­
mają premię? 

W odpowiedzi Zarz. Okr. 
Ró-wnież kinematografia k• I d '".Y"J·„ t d h p t T chińska otrzymała jedną z 0 iem szczura q owego się obsłużyć konsumentów szyb za TU nionyc W tO rcc>wie. 

1łównych nagród, a mianowi iko i ~r91W_?1ie ~ tu równi~~ W lesie nad Pilicą ~na:jdo· 

PGR zawiadamia, że wYStąpił 
óo C. Zarz. PGR o przyzna­
nie kredytów i dopiero po ich 
otrzymaniu będzie mógł wy­
płacić racjonalizatorom pre­
mię. 

cie Narrodę Pokoju za film OD REDAKCJI: - Poniżej ria· świetlica, liczne gazetki infor- lkelneI'ki ktore kazą zwyikle dosc wała się poczekalnia PKS, 
,.stalowy z·ołn1·erz". ~~szczamy list z Wybrze:ta, nade· . . ci gdz'e mieści' s;ę ro'wniez· bu-Y Przez naszego korespondenta mu3ą· o zy u marynarza, o • • • 
Duży sukces odniosła także ~a. ~duńskiej wou, ob. Jerzego najważniejszych wydarzenia.eh fet, z którego mogli korzystać 

kinematografia polska. Na n owskiego. w Polsce i zagranicą. PODROZE KSZTAŁCĄ.„ zarówno pasażerowie autobu-
cztery zgłoszone przez Polskę Przebywając na wakacjach Na statku istnieje kolo ZMP, su jak i kolejki, udający się 

Tego rodzaju tok załatwia­
nia spraw;i może tylko znie­
chęcić racjonalizatorów do 
dalszej pracy nad usprawnie­
niami. - Chyba, że trzecia 
nasza notatka odniesie wła­
ściwy skutek. Ano, do trzech 
razy sztuka. 

fil ł Ż trzy Z na tere . Gd • k . d 'l k Spółdzielnia Pracy „Roz- z Sule3' „ . ..,n do P•otrkown, my pe nometra owe. nie ans a zwie Z• em tóre kieruje pracami kultu- wój" w Piotrkowie Tryb. pro .... ~~ ' ~ 
nich otrzymały nagrody 1 za- statek szkolny „Dar Pomorza". ralno-oświatowymi, pomagając dukuje sedesy. Produkuje Obecnie PKS zlikwidował 

Stoi on przycumowany do slabszym kol~gon;- w nauce wprawdzie, ale nie może ich ten przystanek i przeniósł go 
nadbrzeża norw~skiego. w je- i PT~ctl· A ~ięc i tutaj orga- sprzedawać bezpośrednio od- do Polanki - maleńkiego let­
go sąsiedztwie nieco dalej stoi nizac3!1' spelnia 1we za&zezytne biorcom, jak np. PDT czy niska pod Sulejowem. 
„Beniowski". zad~~~~;:.~rzodować w pracv PSS w Piotrkowie. W rezultacie mieszkańcy 

Pilot Aeroklubu Sląskiego :a:. „Dar„ - to największy pol- Wskutek tego piotrkowianie Sulejowa chcąc skorzystać z 

Lot )>Muchy« · 
Kopern!uk na szybowcu typu ski statek szkolny. Szkolil on Z żalem ja - „szczur lądo- chcąc wymienić w razie uszko autobusu muszą iść do przy. 

Mucha" dokona? przelotu docelo- wielu marynarzy, dziś ofice- wy" - opuszczałem szkolę o- dzenia ten szczegół łazienki stanku około 2 km, a ;eżeli 
~Powrotnego na trasie Katowi- rów odrodzonej polskiej floty. ficerów, żegnając utciskiem rę muszą jechać po zakup do Ło autob~ jest przepelniony zmu Lokatorzy domu przy ul. Lima-
c~ódt-Katowice o łącznej dłu Wchodzącego na pokład ude ki młodych marynarzy dz!. szeni są wracać do Sule;owa nowskiego s. - Odpis listu w spra 
gości 370 km. Koperniuk pobił do rza panuĄąca na nim czysto§ć. ZMPowców, pr. zyszlych ofłc. e- Tak wi..,. sedesy produko- i ;echać kolej/cą. wie remontu przesłaliśmy do Za ' ó d d fl t l k ~ -.~ rządu Nieruchomości. Ot!12:ymane tychczasowY relwrd Bitnera •0 Wszystko lśni. Smialo można r w 0 ro zone3 . 0 Y ~o Ił ie,. wane w Piotrkowie dzięki Zlośliwi twierdzą, że w Po- wyjaśnienie prześlemy. (2011 Mrb) 
50 

Jon. Rekord świata wynosi dotykać wszystkich urządzeń Życ~yłe'"!' im w imieniu mlo- dziwnym przepisom odbywa lance zamieszkal jeden z urzęd 11• ____________ .,, 

390 .1c:m , bez obawy zabrudzenia się. dziezy nie tv,lko wesołego,, po- ją podróż do Łodzi... by trafić ników PKS i dlatego przenie-

Nia~om:IJB.st pilot.ka ma-~·wska „Dar Pomorza" wyposażony my~lnego re3su, ale i na3lep- z powr. otem do rąk odbiorcy siono tam przystanek. Listy do „Głosów I Odgło· "' ·- szych wyMików .„ -auce by p t k ··• sów" należy adresować: Re· szeinplińaka przelatując dystans jest. poza tym w. najnowocześ •• ..... " ' z 10 r ovva. Czyżby tak bylo naPTawdę? da!ccja „Dziennllta Lódzklego" 
30

• Jem pobiła swój w'--ny rekord nie3sze urządzenia, nawet w godnie reprezentowali Polskę C t to b Lódź, Piotrkowska 96, z dopl· 
p ...., z1X!7ranicą. zy e warowo-oso owe (2044 Kt) sklem na ko:oercle „Głosy i 

wY:iosz11cy popr:i:ednio 295 km, po- aparat radarowy, podróże są naprawdę koniecz J. O. I Odgłosy". 
prawiając tym samym rekord Pol Na „Darze Pomorza" 1est Jerzy Hańkowski ne? Chyba nie. (nazwisko i adres Telefon działu 143•80 • 
.ic1 o 10 km. ładnie i estetycznie urządzona koresp. „Dz. Ł." (1866 Prz) znane redakcji) 1-------------.:. 

Pracownicy poszukiwani 
POLSKO-rosyjski\ maszy-
nf: do pisania - sprzeda 

Ministerstwo Przemysłu Drobnego I Rze- lub zamieni na polską -
Sklep Komisowy MHD 

Stopkarzy na automaty, kotoniarzy, ślusa- miosła Zarząd Przem. Galanterii Metal o- Łódź, Legionów 33 (5094) 

r1y, elektromonterów i robotników gospodar- wej Łódź, ul. Piotrkowska 49 - podaje do DRZEWO budowlane, su-

c:mych zatrudnią natychmiast Zakłady Prze- wiadomości, że stosownie do uchwały Ra-
cha stolarka, belki, deS'ki 
podłogowe, kantówka, wy 

mysłu Pończoszniczego im. Fr. Zubrzyckiego dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14.12. 
przedaż l:Lkwidacyjna do 

w Łodzi, ul. Nowotki 163/165. Zgłoszenia 10 sierpnia Łódź, MalezP.W 
1950 r. wszelkie zażalenia i odwołania są ski ego 7. t5062) 

przyjmuje Dział Personalny. (936) 
~RUBY do splnanta dru-załatwiane w poniedziałki od godz. 14 do k6w do księgowości (500 

Kslęgow:Jo bilansistę poszukuje Spół- 16 przez dyrektora lub jego zastępcę. Je- kompletów) do i;przeda-

dzłelnla Ro ót Budowlanych „Granit" w Ło- żeli w poniedziałek przypada dzień wolny 
nia. Wiadom~ć tel. 173-97. 

dzi, ul. Wschodnia nr 72. (940) od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy NAUKA I WYCHOW. 

Wykwalifikowane szwaczki poszukuje Spół- dz1ef1 powszedni tygodnia. (949) 
KURSY SAMO CHO DO-

dzielnia Pracy „Przodownica" Łódź, ul. Naru- WO-MOTOCYKLOWE, Ko 
towlcza 57. (950) ściusZkl 68 rozpoczynają 

wY'kłady 6 slerpnta. (4865) 
MASZYNY BIUROWE oraz ZEGARY 

SiusarZY narzędziowców (na wykrajniki), KONTROLNE naprawia Spółdzielnia Pra- KURSY samochodowe -
ślUsarzy-monterów, tokarzy, robotników gospo- cy Mechaników Maszyn Biurowych - przyjmują zapisy Łódź, 

darczycb I transportowych przyjmą Zakłady punkt usługowy nr 1 Łódż, Piotrkowska 79 
Wólczańska 'l!l, tel. 2'l'4-57. 

Mechaniczne im. J. Strzelczyka w Łodzi, ulica tel. 115-36; ABSOLWENCI Polltech-
Pio~rkowska 217. Zgłoszenia osobiste przyj- punkt usługowy nr 2 Łódź, Piotrkowska 67 

!liki przygo~wują do 
egzaminów ws ępnych z 

muJe Dział Kadr. (948) tel. 118-74 matematyld, fizyki, che-- (959) mil. Wiadomość Trau-
gutta 9-9 od 8 do 9 rano. 

Ko~oniarzy, uczennice (powyżej lat 18) do ( )głosze11ia drobne n~uk; ~\maszyny kotonowe przyjmą natych-
ZAOFIAROW. PRACY 

mias a IQ.dy Przemysłu Pończoszniczego im. łlADIOAPARATY, foto- POTRZEBNA zaraz star· 
Pł~· W. ~ureza.ka w Łodzi, ul. Sienkiewicza 65. LEKARZB aparaty, kinoaparaty, mo ~ panJ.enka do sklepu i 
Zg~szema osobiste przyjmuje Dział Perso- Dr PIWECKI wewnętrzne torki, każdą radiową Jam do pracowni toreb dam-
r.a Y· (947) płuca, serce przyjmuje pę, różne przyrządy 1 na- skich, R:zigowska 9 sklep. 

- - 3-7 Piotrkowska 35. rzęclzla, kupuję 911rzeda-
GO!ll'COW poS1Zukuje RSW 

Dr HEYKO • PORĘBSKI 
ję, zarn.leniam. Wlęckow-

:Kierownika specjalista skórno-wene-
skiego 31, Księż.niak. ,,Prasa''. PiotrkoW"Sk.a 96 

. kształc Pedagogicznego przedmiotów ryczne powrócił 17,30-19, SPRZEDAM motocykl - Referat Kadr. (960) 
ogoJno ' 03'.ch oraz wysoko kwalifikowa- Brzeźna 6. (931) DKW 200 cm sześć. (nie- POTRZEBNA pomoc do 
ny~ht~~=Y;!!~' :natematyki i fizyki zatrudni Dr JADWIGA ANFORO~ 

drogo). Łódź, Bankowa 8 dzieci. Warunki dobre. 
Pans W ł . s awowa Szkoła Muzyczna w WICZ - skórne, wenery-

Chojny. (5095) 
Zgłoszenia 8-12, Lima-

Łodzi, zg oszerua Piśmienne, Łódź, Jaracza 19. czne, kobiece 3-7, ul. MASZYNĘ gabinetową - nowskiego 200, m. 1. (5097) 
Próchnika 8. (918) sprzedam ul. Pocztowa 6 . (958) Dr BIBERGAL skórne, m. 7, od godz. 15 do 19 . POMOCNICA domowa po 

1 elektryka, 26 wykończalników IO folusz-
weneryczne powrócił 4-6 SPRZEDAM zegar Bee-

szukiwana. Referencje 
wymagane, Kil!1'\.skiego 82 Piotrkowska 134, tel. kera, stół, kr.zesła, tap- m. 7, sobota 3-6. (5056) nik6w oraz 30 robotników n· k • l'f'k 269-96. (926a) czan, 'lustra, Andrzej.a 27 

h trudnią od za iewy wa 1 I owa-
~I~o:!go Łódź, Skr~~~va~akłady Przemys~u KllPNO - SPRZEUAZ m. 11, 15-19. (5104) PRACOWNICA dom<>'Wa 

MOTOCYKL z koszem sil czysta, uczciwa do dwoj-
biste przyjmuje w d . a 5/7, Zgłoszerua SREBRO złom, wycofane ny sprzedam oraz solów- ga osób poszukiwana, ul. 

monety kupuję. Piotr· kę, Zgierz Swierczew- Piotrkowska 13, Sklep 

LOKALE 
ZAMIENIĘ ładny pokój, 
kuchnia, pr:ze<l;pokój, o-
gródek w oloolicy Pole-
&la na równorzędne lub 
w1ększe. Oferty Prasa ul. 
Pi.otrlkowska 104a „Sło• 
neczne". (5054) 
ZAMIENIĘ domek z o-
grodem 2 pokoje z kuch-
nią dziel.nica Zdrowie na 
2 ~okoje z kuchnią w 
śr dmieśc!u. Oferty Prasa 
Piotrkowska 104a pod 
„Zdrowie". 15096) 
ZAMIENIĘ 3 pokoje am-
filada, kuchnia, przed110-
kój, wygoey, tele:ton, cen 
trum na 2 małe pol~oje, 
Jcuchnia lub duży pokój, 
kuchnia, wygody, śród-
mieście. Oferty Prasa, 
Piotr.kow&lca 104a „JM". 
ABSOLWENT Politechnl-
ki poszukuje niekrępują-
cego pomi.eszczenia. Ofer 
ty Prasa Piotrkoiwska 104a 
„26". (5061) 
ZAMIENIĘ dwa pokoje 
z kuchnią Wrocław dobry 
punkt na takież lub mniej 
sze w Łodzi. Oferty Pra-
s.a, Piotrkowska 104a -
,,Wrocław''. (5064) 
POSZUKUJĘ IetniSka. -
Oferty Prasa, Piotl'kow-
ska 104a „Okolice pod-
miejskie". (5067) 
STUDENT wypłacalny po 
szukuje pilnie pomieszcze 
nia niekrępującego. Tel. 
168-97 Szulc 8-15. (5055) 
ZAMIENIĘ 2 pokoje Z 
kuchnią słoneczne &ród-
mieście na pokój z kuch-
nią. Oferty Prasa, Piotr-
kowska 104a pod „TePe". 

ZGUBY 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną d leg. tramwa-
jową. Narz.wisko Kowal· 
czykiewicz AlI1 toni. 
ZGUBIONO zaświadcze· 
nie o zwolnieniu z pracy. 
Nazwislto Stanisław Błoń 

a W:ł 

Po długich cierpieniach opatrzony ~w. sa­
J~ramentaml zmarł dnia 1 sierpnia br„ prze­
zywszy Id 73 nasz najukochańszy mąż oj-
ciec i dziadek ' 

S. tP. 

FRANCISZEK BAZYL 
Wyprowaclzenle droj;'ich nam zwłok nastąpi 

w sobotę, dnia 4.8. o gollz. 17 z kościoła Sw. 
Stanisława Kostki na Stary Cmentarz kato­
licki przy ul. Ogrodowej, o czym zawlada· 
miają pogrążeni w głębokim smutku 

ZONA, CORKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘC I WNUKI. 

Msza żałobna odbędzie sic: w kościele kate­
dralnym Sw. Stanisława Kostki w druu 4.8. 
o godz. 9 rano. 

DNIA 3. VIII, zgubiono 
marynarkę zieloną na ul. 
.Pabianickiej. Uczciwego 
znSJlazcę proszę o zwrot 
Piotrlrnwska iwa Ośrodek 
Informacji. (5'~78) 

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej, 
Miciukiewicz Mieczysław 
Piotrkowska 116. (5092) 
ZGUBIONO ka.rtę mel­
dunkową nr 20580 na na· 

SKRADZIONO legityma- zwisko Cukierska Krysty 
cję służbową nr 51441 Mig na, Nowo-Zarzewska 14. 
daJ.&ka I-rena. (5053) ZGUBIONO kartę konsu 
SKRADZIONO torbę z menta. Ser. c nr 037105 na 
kartą meldunkową, wej- nazwisko Rosiak Stani 
ściówkę pracy, świade- sław, 7'81l\. ul. Obroń­
ctwo ukończenia kursu, ców Stalingradu 61, m. 6. 
świadectwo szczepienia l ZGUBIONO książeC7iKEl 
zdj~ia na nazwisko Józe- Ubezpieczalni Społecznej, 
fowiez Lukreeja. Proszę na nazwisko Wiellc7.ko 
o zwrot dowodów i zdJęć, Aleksander. (5088) 
ZGUB~ONO kartę reje- ZGUBIONO odcinek WY­
st1'acyJną wydaną przez meldowania, 2 metryki 
2 Urząd Skarbowy .. Her- urodzenia na nazwiska: 
szenberg Całek, Łódz, ul. Staroszczyk Stefania, sta-
Zg1erska 25. (946) rosz,czyk Bolesław. (5065) 
ZAGINĘLA książecZka ZGUBIONO wejściówkę 
Ubezpieczalni Społecznej. fabryczną PZPW i 
Nazwisko Pietirzkowskl Gwardii Ludowej. Naz~i 
Manan, KMltusa l4. sko Jarachowicz Wineen-
ZGUBIONO dowód osob!- ty. (5066) 
s~Y· Nazwlslto Kubik Sta ZGUBIONO książecZk 
nisława, zam. PGR Zero- Ub ę min k/Lodzi (5049) ezpieczalni S~ołecznej, 

· Czerpowska Mana, Po-
ZGUBIONO legitymację ztlańska 20. (5100) 
zw. Zaw. ZNP nr 160571 DNIA 1 sierpnia zaginął 
Sobcrzak Władysława. piesek ratlerek. Uprasza 
PRZYBŁĄKAŁ się pies się o zwrot łaskawego zna 
pekińczyk birązo.wo-biały Iazcę za wynagrodzeniem ~~~ziny 7.30 do 15.30. Y ział Personalny od 

l 5030 s'.lt!e o 34. konfekc I. 5086) (956) k.owska 9, Sik ep. g (509C. .ki A!eksandrowska 170. PKWN 21-7, Mali.nowski. Łódź, Nowomiejska 11-s. 

ll'ł'GNANIE 
lł'LllBCY (6) 

WYDAWCA: 
Spółdz. Wyd.-Ośwtat. „czytelnik" 
Redakcja 1 Administracja: Łódt, 
ul. Piotrkowska 96, tel ~~ilr~ 
125-64, z-ca Red. Nacz. 

76 ·dzlal 
!cretan od.pO'Wied.Z 204- • 
sportowy 208 • 95, dzi:ał miejSkl 
114-82 d.ZLa.ł korespondentów 207·18, 
se1ttet'ariat 217-82, dZiał Jcultulre4r8~ 
~wl!at. 209·02. dz1a,ł Ust6'W - · 
Redakcja rękopisów nie zwraca, za 
treśt! 1 terminy ogłoszeń nie bierze 
o d p o w 1 e d z : a l n o ś e 1. 

Komarow nie dal si ć 
Prenumeratę mleslęcmą zł ł,OS, muskularna ręka spadł'lt ~k~~~~ciw~V":. 
kwutalną zł 12,15, półrocznie zł Wytrenowanym przez Wiele Jat chwytem 
24,30 przyjmuJą wszystkie Urzędy unieru~homil napas.tnika, Twarze ich zna 
I Agencje Pocztowe oraz Ustono· lazły się tuż koło siebie. 
1ze miejscy 1 wiejscy na terenie - Komarowi 
całeJ Polski w terminie do 15 kał _ Chiński! 
dego m-ca na okres następny. I Prryjaclele bez słów padli sobie w ob­

jęcia. 
Redaguje: I Oddalili się nieco od willi t porucznik 

KOLJi:GIUM REDAKCYJNE w,J!llliU &!owac)! zda! raport od momentu, 

gdy wyszedłszy z przedzlału udał' się za 1 
wspólniltiem Kardana. 

- Nie trudno było ml.się domyśleć -
opowiadał - że wyskoczyliście oknem, 
gJy po powrocie zastałem pusty pr:r.e­
clzlal. Sledzony przeze mnie osobnik wy· 
siadł w woźnieńsku. 

Tn łatwo zidentyfikowałem nec1zonego. 
Nazywa się Guenter. Jest kontrolerem -
odbiorcą WAR-u, 

- Acha - mruknął major. 
- z Woznle!\ska Guenter wyjechał po-

ciągiem do Moskwy. Tam wybrał sobie •) 
elektromobil i udał się na przedmieście. 
Zat.r:i:yma1 się w tej właśnie willi. I tu 
nastąpiło nasze nieoczekiwane i dziwne 
spotkanie. 

(* W państwie o ustroju komunistycz­
nym obywatel korzysta bezpłatnie z 
wszelltich środków Iolcomocji. Je:i:ell po­
trzebne mu jest auto bierze je z najbliż­
szego garażu I pozostawia Je po wyko· 
rzy$tanlu w dowolnym punkcie parkowa­
nia ·aut). 

~~~--~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~ 

Qdl>i~ W ~~ Qr ł ~ .W;yd,•Qlw •• C.z.,yl~~·· &40.i. Ili. Z~ Pff 311 

Gdy POl'ucznik skończył opowiadanie. 
major po chwili zastanowienia rzeki: 

- Mamy już pierwsze poszlaki. Wiemy, 
źe afera l~ardana związana jest z WAR. 
Idąc dalej po tej nj_tce zapewne dojdzie· 
my do źródła wszystkich aktów sabotażu 
l dywersji na tych robotach. Sledztwo w 
w każdyJi1 razie weszło w nową fazę I na­
leży dol<ladnie przygotować plan działa­
nia, Trzeba się będzie zapoznać ze wszyst 
kim co dotyczy WAR-u, poczynając od 
kierownictwa robót. 



Rozpowszechnić spor:I:, ale .•• 
W oknie wystawowym w się. Są dobrej myśli, bo wierzą 

sklepie Samopomocy Chłop- we własne siły i własne możli 
skiej w Rudnikach widniał wości. Mają tylko jedną, jedy-
afi.sz~ ną prośbę: chcą, aby w jak 

Boisko we wsi Żytniów. najszybszym czasie miejsco-
NiedzieJa, 5 sierpnia. wość ich odwiedził inżynier i 
Mecz piłkarski. udzielił wskazówek, jak mają 
Początek godz. 17. t.oczyć się dalsze prace przy 
Wieś Żytniów połofona jest budowie boiska. 

3 km na południe od miaste­
czka Rudniki. Afisz znalazł się 
tu dzięki przypadkowi. Repre­
zentanci wsi nawiązali już w 
swej pracy kontakt ze społe­
czeństwem pobliskich Rudnik. 
Dzięki przychylnemu stano­

wisku przewodniczącego Gmin 
nej Rady Narodowej w Rudni­
kach - Stefana Wernera o­
trzymali z resztówki plac pod 
budowę boiska. 

ZAKURZONA KSIĄŻKA 

Dużą troskliwością otaczana 
jest w sekretariacie PKKF w 
Wieluniu gruba teczka, zawie­
rająca protokóły z posiedzeń 
Prezydium Komitetu. Przerzu­
camy kartkę po kartce, proto­
kół po protokóle. Przebija z 
nich jedna zasadnicza sprawa. 

Wszyscy mówcy zdradzają du­
ży niepokój i troskę o wyko­
nanie nakreślonego planu. 

O co chodzi? 
· Postawiono przed sobą śmia 
łe zadanie. Powiat wieluński 
chce w końcu roku zameldo­
wać, że jego mieszkańcy zdo­
byli ponad 2 tys. odznak SPO. 
Inicjatywa piękna. A realiza­
cja? Właśnie ona szwankuje. 
Wieluń nie. posiada toru prze­
szkód, jakkolwiek jeszcze w ro 
ku ub. otrzymano na jego bu­
dowę wszystkie potrzebe mate 
riały. Rozpoczęto nawet prace. 
Młodzież cieszyła się. Naresz­
cie - mówiono - będziemy 
mogli po złożeniu „egzaminu" 
w pływ~niu i lekkoatletyce za 

ko11czyć pomyślnie ostatnią 
próbę. Nadzieją tą żyło przede 
wszystkim 1300 osób, bo tylu 
sportowców ma poza sobą 
większość prób na SPO. 

Niestety, budowa toru 
przeszkód utknęła. Co smut­
niejsze, sekretarz PKKF -
Mieczysław Marciniak nie po­
trafił nam nawet udzielić do­
kładnej informacji, jak dalece 
posunęły się prace przy budo­
wie toru, chociaż nie jeden i 
nie dwa razy zaglądał na boi­
sko. 

Nie mógł udzielić wyczerpu­
jących informacji, poni aż, 
jak przyznał się sam, nie wie 
dokładnie, jak powinien wy­
glądać tor przeszkód. 

Początkowo chcieliśmy daro 
wać sekretarzowi to kłopo­
tliwe pytanie. Może zda­
rzyć się, przecież wypa­
dek, że młody działacz prowin 
cjonalny nie miał okazji ze­
tknięcia się w swym życiu z to 
rem przeszkód. Ale młody 
działacz prowincjonalny miał 
na pewno czas na to, aby zaj­
rzeć do broszurki nadesłanej 
przez GKKF. Właśnie w niej, 
na ostatniej stronie zapoznałby 
się z planem toru przeszkód. 
Książka ta leżała pokryta ku­
rzem na półce PKKF. 
Dziś ob. Marciniak zna już 

tajemnicę budowy toru i przy 
rzekł nam nacisnąć wszystkie 
guziczki, które ułatwią mu re-

alizację tego zamierzenia. Z du 
żą pomocą przyjdzie mu _ta 
również przejawiająca w W1e­
l11niu największą ruchliwość 

miejscowa „Gwardia", 

Z DNIA NA DZIE:R.-

Sam plac to mało, trzeba go 
przecież przystosować do po­
trzeb sportowców. Rozumiała 
to młodzież Żytniowa. Nie cze­
kano na pomoc, na inspekcję 
z powiatu lub miasta, na pla­
ny inżyniera, na materiał, na 
sprzęt do budowy stadionu, 
lecz od razu zabrano sie do 
dzieła. Zachęcono do pracy ju­
n aków z SP. Systemem szar­
warkowym przeprowadzono ak 
cj ę przerzucania ziemi. 

Sportowcq Lodzi 

Można wybaczyć przewodni• 
czacemu PKKF w Wieluniu -
Ka.mińskiemu i jego „prawej 
ręce", i;iekretarzowi Marcinia­
kowi to, że obaj nie znali ta­
jemnicy budowy toru przesz­
kód, nie można natomiast w 
żadnym wypadku pogodzić si~ 
z tym, że na lipiec nie przygo­
towali planu swej pracy 1 
zaopatrzyli nas w listy zarzą­
dów LZS, działających na te­
renie powiatu, które w wielu 
wypadkach (mamy na myśli 
zarządy LZS-ów) figurował1 
tylko na papierze! 

I tak we wsi Pątnów prze­
wodniczący LZS Hieronim Sta 
siak, dawno już pracuje w Po 
znaniu i przyjeżdża do swej 
miejscowości jedynie na urlop. 
Drugi figurujący na liście -
Gawroński, zatrudniony w mle 
czarni, dopiero od nas dov.rie­
dział się, iż jest członkiem za­
rządu zespołu sportowego swo 
jej wsi. W Działoszynie praco­
wniczka sklepu Samopomocy 
Chłopskiej - Allna Stasiak / 
równie7- szeroko otwarła oczy, 
gdyśmy ją poinformowali, że 
figuruje na liście członków za­
rzadu LZS. Tego rodzaju nie­
dopatrzenia są niestety jeszcze 
dość liczne, ale mogą być przy 
systematycznej pracy PKKF 
całkowicie usunięte. 

solidaryzują się z niłodzieżą całego świata 
·Hl wa.lee o pokói 

Dziś na względnie równym 
boisku stoją już dwie piłkar­
skie br amki i słupki do siat­
kówki. Chlopcy grają oczywiś­
cie w piłkę nożną, bo ten ro­
dzaj si;>ortu porwał ich najbar 
dziej. A ponieważ zespół ich 
liczy 23 członków, przeł.o nie 
ma kłopotów przy montowaniu 
składów dwu drużyn na mecz 
i::parringowy. Skarży się jedy­
nie czwórka dziewcząt, bo te 
odcz.uwają brak dostatecznej 
ilości partnerek do siatkówki. 
Grają więc albo same, albo 
najczęściej w towarzystwie 
mieszanym. 

SPO 

Ta odznaka nie zdobi jeszcze 
klap marynarki młodych spor 
towców Żytniowa. 

Młodzież sportowa Łodzi za 400 m i na 100 metrowe dy­
manifestuje swoje uczucia so stanse z tym, że na 400 m 
lidarności z uczestnikami IlI biec będą mężczyźni, a na 
światowego Zlotu Młodych 100 m kobiety. 
Bojowników. o Pokój. Sztafetę pod hasłem „Mło-

W dniu otwarcia Zlotu w dzież walczy o Pokój" organi­
Berlinie w poszczególnych mia zuje Sekcja Lekkoatletycz~a 
stach Polski, a więc i w Ło- ŁKKF. Zbiórka zawodnikow 
dzi odbędą się biegi szta!eto- wy~acz.ona została na godz. 9 
we zorganizowane na ulicach. W. niedzielę. ~ lokalu przy ul. 
W Łodzi bieg p~zeprowadzo- J>!.otrkowskie3 67, . s~ąd nastą 
ny zostanie na odcinku od ul. PI wymarsz na rrue3sce star: 
Targowej do ul. Przędzalnia- tu sztafe!Y· Start nastąpi 
nej. punktualnie o godz. 10. 

W imprezie udział wezmą Każda sztafeta składać się 
reprezentacje · poszczególnych będzie z 8 zawodników (czte­
Zrzeszeń sportowych. Odcinek rech mężczyzn i cztery kobie­
trasy podzielony zostanie na ty). Drużyny muszą zaopa-

Stolarczyk przegrał 
Czy to ich wina? na 
Chłopcy na pewno chętnie 

wypełniliby normy na SPO, 

• I 

mecie 
Na trasie Sz~ecl.n-"Gdafls.k od­

bywa się czte.roetaipowy wyścig 
kOlar.ski pod na.zwą „Szlakiem 
Polśkiego Bałtyku". Na starcie tej 
imprezy stanęło 100 najlepazych 
u.wodników z całej Polski z wy­
jątkiem 6 kolarzy, którzy wyje­
chali do Berlina. 

gdyby ktoś z powiatu "wytłu­
maczył im, na czym w polega, 
jaki jest regulamin SPO i jak 
należy zabrać się do przygo­
towań. Niestety. Mimo wydru­
kowania przez GKKF w tysią­
cach egzemplarzy broszurek 
instrukcyjnych, książeczki te 
nie dotarły jeszcze do rąk mło 
dzieży Żytniowa. Dawno nie 
widziano również przedstawi­
ciela Powiatowego Komitetu 
Kultury Fizycznej z Wielunia. 
To nie była złośliwa uwaga, je 
żeli przewodniczący LZS-u tej 
wsi, Józef Zawis, uśmiechając 
się powiedział nam: 

- Zapomnieliśmy nawet jak 
wygląda przedstawiciel PKKF. 

I po chwili dodał: 
- Moi koledzy nie skarżą 

W najbliższych dniach 
I 

NOWA POWIE.SC 
.... !„ ...... „„„„„„„„„ 

„Dziennika Łódzkiego" 

Pierwszego dnia wyśc:lgu trasa 
prowa<h:iła doolroła Szczecina. 
Mieszkańcy te&<> miasta byli świad 
kami fantastycznej watki zawod­
ników o każdy metr szosy. 

Przez dłuższy czas zawodnicy 
jechali zbitą grupą. Dopiero P<> 
półmetku w czołówce zostało 30 
zawodników a wśród nich łodzia­
nin StoJ.arczyk z Włókntar:za. za­
nosiło się na to, że stolarczyJc od­
niesie zdecydowane zwycięstwo 
wjeżdżając jako pierwszy na sta­
dion, gdzie znajdowała się meta 
pierwszego etapu. ł 

Niestety Stolarczyk kilka me­
trów przed metą dał się minąć aż 
4 zawodnikom. Zwycii:żył osta­
tecznie Wrzesiński przed cuchem 
Nowoez.kiem i Klabińskim. ' 

100 gimnastyków 
na korcie 
Dziś o godz. 10 na korcie cen­

tralnym w parku Poniatowskiego 
roi.poczną się mistrz.ostwa gimna­
styczne zs Ogniwa . 
Zgłoszonych jest 100 zawodników 

z Warw.awy, Krakowa, Gdańska, 
Poznania i Lodzi. Otwarcie mi­
strzostw :pastąpi 0 godz. 16. Do­
końci;enie w niedzielę 5 bm. 

trzyć się we własną pałeczkę 
sztafetową. · 
Jesteśmy przekonani, że im 

preza ta uda się pod każdym 
względem i poszczególne Zrze 
szenia Sportowe zechcą wy­
stawić nie jedną ~ruż,Yllę a 

znacznie więcej i że na starcie 
stanie spora ilość młodzieży, 
manifestując wzięciem udzia 
łu w sztafecie swoje uczucia 
solidarności z młodymi boJOW 
nikami o pokój zbierającymi 
się w Berlinie. 

Przed startem w Berlinie 
Sylwetki pols~foh sportowców 

Sylwetki łódzkich sportow­
ców, lctórzy reprezentować bę 
dą sport polski w Berlinie na 
Akademick,ch Mistrzostwach 
świata prezentują się nastę­
pująco: 

HENRYK czy.z jeździ na ro 
werze od niedawna. Po raz 
pierwszy zwróciŁ na siebie u­
wagę przed trzema. lat11. star 
tując w wyścigu „Dziennika 
Łódzkiego". W 1947 roku za­
jął on piąte miejsce. 

TEOFIL SAŁYGA to nasz 
maratończyk. Przed miesiącem 
został rekordzistą świata. Jest 
to kolarz bardzo ambitny i 
wytrzymały. WoH raczej dŁuź 

sze dystanse niź wyścig na 
100 km. 

TADEUSZ GABRYCH jest 
rasowym kolarzem. Jego spec­
.ialndść, to górskie, nieraz kar 
kolomne zjazdy i cUugie „po­
dejścia". Od szeregu lat znaj­
duje się w kadrze narodowej, 
biorąc udzial w wyścigach Pra 
ga-Warszawa. 

JERZY LISZKIEWICZ na­
Leży 1·ównież do rod.ziny kotar 
skiej. Umie walczyć na szosie 
o kaźdy ułamek sekundy. W 
tym roku znajduje się w dob­
rej formie, odnoszac szereg 
pięknych sukcesów. · 

(c.d. jutro) 

Sportsmenki polskie w drodze do Berlina na III Zlot Mło­
dych Bojowników o Pokój. Na fotografii koszykarki i siat­
karki nasze na Dworcu Głównym w warszawie p1·zed od)az 
dem do Berlina. 

Najważniejsze jednak jest, 
że młodzież wiejska coraz le­
piej uwija się na łąkach w po 
goni za piłką, coraz częściej 
próbuje swych możliwości w 
rzucie kulą, w skoku wzwyż 
lub w pływaniu, coraz bardziej 
wiąże się ż życiem sportowym 
Polski. 
Trzeb~ jej tylko pomóc. Trze 

ba jej wskazać wzory uprawia 
nia sportu. Trzeba ją nauczyć 
przeprowadzać treningi i orga­
nizować zawody. 

KONTAKT MlA8'.l"A :lir; 
WSIĄ 

W okresie wa cji• niejeden 
ze sportowców łódzkich prze­
bywa na wsi, posiadając w ten 
sposób wdzięczne pole do po­
pisu, do przekazania młodzieży 
wiejskiej swych doświadczeń, 
nabytych na większych stadio­
nach. Np. ligowy zawodnik 
łódzkiego .,Włókni.arza" - An­
toni Gałecki przebywa obecnie 
we wsi Skrzynki, gm. Łazisko, 
pow. brzeziński. Sportowcy tej 
wsi nadesłali nam list, w któ­
rym informują, że odbyło się u 
nich zebranie, na którym po­
stanowiono, z inicjatywy piłka 
rza Gałeckiego, Żałożyć LZS i 
na początek uruchom.ić trzy 
sekcje: piłki nożnej, siatkowej 
i koszykowej. Dalej, dziękują 
Gałeckiemu za pomoc przy or­
ganizacji ich zespołu i za rady 
udzielane na treningach. 

Oto przykład godny naślado 
wania. W ten sposób pojęła 
praca, praca do której wszyscy 
powinniśmy się włączyć, zwie· 
leszy tempo rozwoju Ludowych 
Zespołów SportowYch. 

Wł. Lachowicz 
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Generałowie: Łysy, Blondyn i Z Monoklem, 

zebrali się w sali konferencyjnej. Wszyscy 
trzej pochodzili ze starych, zasłużonych jun­
kierskic-h rodzin, wszyscy trzej, jak dowie­
dziano si~ po wo:inte z ich pamiętników, na 
der owocnic spiskowali przeciw Hitlerowi 
(Łysy powiedział nawet kiedyś na odprawie 
u filhi:era: „Donnerwetter", chociaż nieprzy­
chylni mu biografowie twierdzą, że bawiąc 
generała SS rozmową rzekł on po pl'ostu: 
Schone.; Wetter"). Wszyscy trzej otrzymali 

po wojnie pensje od amerykańskiego wywia­
<lu ja~:o przeniesieni w sui generis stan re­
ze1'.wy, wszyscy też trzej zostah właśJ?ie ze 
stanu rezerwy przeniesieni do jak naJczyn­
niejszej służoy. 
Łysy zwimy był wś1·ód znajomych „zwy­

cięzcą spod Stalingradu", gdyż udało mu się 
trasę Stalingrad - Berlin przebyć w czasie 
znacznie krótszym niż innym jego kolegom, 
nawet rozporządzającym o wiele silniejszymi 
maszynami. 

Blondyn, c'hoć był tylko szefem zaopatrze­
nia jednej z armii na froncie wschodnim, jed 
nak w bohaterski sposób wziął udział w wal 
kach na froncie, gdyż nie mogąc rozstać się 
ze swą cię~ką walizą, zawierającą m.in. kosz 
townm::ci kijowskich żydów, nie wytrzymał 
konkurencji starych doświadczonych żołnie­
rzy frontowych, którzy w biegu porzucali 
wszystko, nawet broń, i znalazł się nagle na 
pierwszej linii frontu wraz z grupą równie 
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jak on obładowanych kucharzy, ordynansów 
i kierowników kantyn żołnierskich. Ta grupa 
operacyjna w bohaterskim zrywie zdobyła 
własny pociąg sanitarny i po wyrzuceniu 
wszystkich rannych ulokowała się w nim, ra 
tując przed właścicielami cenne bagaże. 

Generał Z Monoklem, który, jako szef okrę 
gu uzupe1X:Ueń, nie ruszał się przez całą woj­
nę z rodzinnego miasta na wschodzie Nie­
miec, miał również jak najbardziej przykre 
wspomnienia związane z Armią Radziecką. 
W pogoni za wojskami Hitlera znalazła się 
ona tak nagle przed jego kwaterą, że o ma­
ło nie dostał się do niewoli i tylko przytom­
ności umysłu - a także zastrzeleniu jakiegoś 
cywila i zdarciu z niego ubrania - zawdzię­
c~ał swoje ocalenie. Smierć cywila nie obcią­
żyła zbytnio jego sumienia; był to zresztą na 

pewno komunistą. 

Wszyscy trzej siedzieli teraz razem i budo 
wali zachodnia-niemiecką armię. Mieli już 
gotową siatk~ ~łac oficei:skich1 skład sztabu 

i sztabowe plany agresji,. magazyny mobili­
zacyjne, kartoteki rel<rutow, regulaminy i 
krój mundurów, odezwy do narodu, „eiserne 
Portionen" i wiele, wiele innych rzeczy, ba! 
nawet setki tysięcy fotografii własnych i ob 
cych piękności filmowych - zdobycz amery 
kańskiej kultury. 

- Ciekaw jestem - rzekł nagle Łysy - co 
o tym ws~ystki,m myśli Prosty Niemiecki Czło 
wielt. Moze bysmy go tak zapytali? 

- A po co? - oburzył się z Monoklem. -
My jesteśmy po to, by za niego myśleć i de­
cydować. 

- A za nas.„ - zaczął Blondyn. 
- Psst! - uciszył go kolega Z Monoklem. 

- A poza tym pamiętajcie, że marzeniem 
Prostego Niemieckiego Człowieka było zaw­
sze i będzie - walczyć! 

- Możemy go przecież o to zapytać - upie 
rał się Łysy - właśn.ie przechodzi ulicą. 

I wychyliwszy się z oknn, zawołał: 
- Hej, dobry Prosty Niemiecki Człowieku, 

wejdźcie no na górę! ~ 

- Słucham - rzekł Prosty Niemiecki Czło· 
wiek znalazłszy się na sali. 

- Prosty Niemiecki Człowieku, powiedz 
nam szczerze, będziesz walczył? 

Prosty Niemiecki Człowiek powiódł oczami 
po obecnych i rzekł z mocą: 

- Będę. 
- Na śmierć i życie? 
-Tak. 
- Aż do ostatecznego zwycięstwa? 
- Aż do zwycięstwa. 
- Pójdziesz przeciw wrogom? 
- Pójdę. . 
- Nie ulękniesz się niebezpieczeństw? 
- Nie ulęknę się. 
- Przysięgasz? 
- Przysięgam. 
- Możecie odejść, Prosty Niemiecki Czło-

wieku - rzekł władczo generał Z Monoklem, 
zwracając się jednocześnie do Łysego: - Wi· 
dzi pan, generale, próba była właściwie zby­
teczna. Wątpliwości pańskie są najzupełniej 
nieuspr.awiedliwone. 

- C;hwileczkę - rzekł Łysy. - A o co bę­
dziesz walczył, Prosty Człowieku? 

- o POKÓJ! - rzekł twardo Prosty 
CzłowieJ{ i zwrócił się ku wyjściu. 

Generałowie siedzieli w osłupieniu, jak ska­
mieniali. 

W głębi, jak grom, trzasnęły drwL 

(Z tomiku „Male pranie", Biblioteka S:zpi­
lek l95ll. , 


